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Bliskie porozumienie 
w sprawie zakazu umieszczania 

broni jądrowej w kosmosie : 

Rok XVIII Lódź, sobota 5 października 1963 roku Nr 238 (5239) 

Jak już informowaliśmy, w 
czwaTtek w siedzibie stałego 
przedstawicielstwa W. Bryta­
nii przy ONZ odbyl-0 się ko­
lejne spotkaJilie ministra 

spraw zagraniicznych ZSR~ 
A. Gr-0myki. sekretarza stanu 
USA, D. Ruska i ministra 
spraw zagranicznych W. Bry­
tanii, lorda Home. Rozmo.wai 
trwała 2 godziny. 

fJ rocznica XX 

lo~ow~10 Woiika Połikie1~ 
Z bliża się XX -rocznica Lud=go Wojs-ka Poiskie­

go. W Lodzi i<Tw:u.gurujerm.y jq dzisiej-szymi uroczy• 
s to-ściam i. I 

Ptę-kny i bolwtecrski jesrt szlaJk bojowy żofoie-rza pol-
s<kieąo. Wiódł on spod Lenimo, z }asów Lubelszczyzny, 
z pol Mazowsza, z naszej lódZ'kwj zieimi - z Piiotrlww­
skiego; _ Ra~szczańskiego, Lowwkiego, ze wszys·tkir...'1 
zmkąt./vow ·1or<1'JU, s·kąd partyzan~ka polsika uderzała w hi· 
tierowskiego najeźdźcę. 

Przez cale ubiegłe dwudzie.stolecie żofoierz pols-ki byl 
zawsze tam, gdzie by"to najniebezpieczniej, najciężej; 
najryzylwwniej. Ofiarnymi bojownikami s.prcnvy socja­
lizmu byli nie tyVko partyzan.ci 01k'1'em olcu.pacji i żołnie­
rze I Armii, ale i ci, którzy 'iieraz o chtodzte i głodzie, 
naraiżeni na kule -re.a•locyjnego podzie•mia, dźwigali zręby 
J>olslci Looowąj. UT"ttchamiali pierwsze mklady przemv­
.sw·we, śpieszyli na wieś, by pomóc chłopu dzieUć ziemię 
obsza-rniczą. Ci, co w -~zeiregach OR.MO, M~licji, Woj·s-ka 
i Korpu•sru Bezpieczeństwa. gi.nęli od lwl re"1Jkcji. Wojsko 
Poł.sikie zagospod:arowl}w-0;/:o Ziemie Zachodnie, · walczyło 
z „czarną śmiercią" - rozminowywa/,o tysiące hektarów, 
Z'magalo się, wespól z ludnością cywiiną, z klęsk.a.mi źy­
wtoklwymi. 
Dziś znak:omłcl:e 'U.Z'brojona armia po~sika chrońi gra-nic 

-na.szej ojczymy i razerm. z i-nmy:mi ar-mia.mi Układu Wa-r­
szatwsk.iego zmbezpiecza siwą potęgą, pokój na świt!cie. 
Nasze wojsiko wierne jest u:iwojiowi socjaU.sitycznerm.u, 
wierne paiiiS'twu lud.owemu, wie;,.ne 1UIJ1'odowi polskiemu; 
z .Jctóreigo wy-rosw i k;tórego stanowi organiczną część. 

W d.niru obohodćw święta Ludowe.go Wojska Po·ls•l<lieg~ 
-w Lodzi S·kladamy wszystkim żo~nierzom, podoficerom 
i ofkerorn serdeczne życzenA.a. (as.tj 

Dzisiei·sze uroczystości 
w XX rocznicę powstania WP 

Dziś, w sobotę 5 bm., o godz. 11, odbędzie się przy 
111. Skrzydlatej uroczystość na.dania Technikum Geode­
zyjnemu imienia generała broni Karola Swierczew­
ski-ego. 

Natomiast wieczorem, o godz. 17.30 w Pałacu Sporto­
wym, k-0mitety, Lódzki i Wojewódzki Frontu Jedności 
Na.rodu, organizują uroooystą akademię z okazji 
XX rocznicy powstania Ludowego Wojska Polskiego. 

Po . części oficjalnej akademii z koncertem wystąpi 
Zespoi Pieśni i Tańca „Sląsk". 

Po rezvquacfi USA z baz francusllich 

Slanowisko Francji, 
wobec aktualnych zagadnień 

międzynarodowych· 
Mi<niister Couve de Murville 

<Odpowiadał w parlamentar­
nej komisji spraw zagranicz-

~'ierwsze dziecko 
OSMONAUTY 
·azem zdrowia 
ząca nies.pelna dwa tygo­

Tan;a Titowa jest pier-w­
na ś'Wiecle d!Z.ieckient, któ 
~ U'l'Odzi!lo w rodzinie ko­
uty IPO jego iocie. 

l~ad Ta·rui.ą i jej matką Ta­
ł!llairą Titową :rotmoozyl opiekę 
?dOSikiewsiki :mmytut Położni­
ctwa i G:IJruekoQogil, gd!Z.ie ooby>ł 
&ię 

1~-e. 

na pytania d~utowa-

M.in. Rapacki 
na spotkaniu 
z dowódcami 
ŚliJSkiego o. W. 
Członek Biura Poli:t~nego 

KC PZPR, minister spraw 
zagranicznych i i;mseł. . na 
Sejm ziemi dolnosląsk1e_1 
Adam Rapacki, spotkał się w 
piątek z wyższymi dow~dca­
mi śląskiego Olcr-ęgu Wo1:sko­
wego. W spotkaniu, zorgani-
zowanym z okazji 20-lecia 
Wojska Polskiego, uczestni-
czył dowódca śl. OW gen. 
dyw. Czes~aw Warysza:k. 

W czasie spotkania .minis­
ter Rapacki za.poznał s.ię ze 

'stanem wyszkolenia bojowego 
i politycznego żołnierzy śl. 
OW, a talk.że z osiągnięcia­
mi na polu wychowawczym. 
Minister omówił aktualną sy­
tuację międzynarodową, i od­
powiedział na szereg pytań. 

Układ 
o współpracy 
radziecko-aleierskiei 

Pjerwszy wicepremier ZSRR 
Aleksiej Kosygin przyjął 4 
bm. szefa algierskiej. deleg~­
cji rządawej, pierwszego W1-
cepremiera i ministra obro­
ny narodawej, pułkownika 
Hual'i Bumediena. 

4 bm. w Wielkim Palacu 
Krernlo·W1Skoim nastąpiło para­
fowanie pol'OZJumienia o współ 
procy gospodarczej i tech­
nicznej między Związkiem 
Radzieckim a Algierią. 

Układ moskiewski 
nabierze mocy prawnej 

10 października 
Układ moskiewski o za.ka.zie prób jądrowych w atmosferze, 

w kosmosie i pod wodą nabierze mocy prawnej 10 paździer-

nika. . 1. , 
Rządy ZSRR, USA i W. Brytanii uzgodniły bow~em, z 

tego właśnie dnia zdeponu,Ją jednocześnie w Moskwie, Wa-
szyngtonie i Londynie dokumenty ratyfikacyjne układu. . 

Po spotkaniu Gromyko ~ 
świadczył d2liennikarzom, iz 
3 ministrowie kontynuowali 
wymianę poglądów na temat 
możliwości podjęcia dalszych 
kroków · zmierzających do roz-. 
ładowania napięcia międzyna-: 
rodowego. 

„Jednym z problemów, któ~ 
ry omawialiśmy - powiedział 
minister spraw zagranicznych 
ZSRR była sprawa roz-
brojenia. Dyskusja nad tą 
kwestią nie zootała jeszcze 
zakończona. 

Jeśli idzie o sprawę zaka~ 
zu umieszczania w kosmosie 
satelitów z bronią, jądrową,; 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Witamy z za.dowoleniem wszystko, co służy. 

stosunków międzynarodowych polepszeniu 

Przemówienie delegata Polski w ONZ 
W piątek na przedpołudnio­

wym posied:z.eniu Zgromadze­
nia Ogólnego NZ przemawiał 
wjceminister spraw zagra.nicz-

~ nych PRL, Józef Winiewicz, 
przewodniczący delegacji pol­
skiej na XVIII sesję Z.groma­
dzenia. 
Charakteryzując dotychcza­

sowy przebieg debaty gene­
ralnej Zgromadzenia Ogólne­
go przedstawiciel Polski 
stwierdził, że ujawniła ona 
nowe trzy momenty: 

Po pierwsze: rozwój wy­
darzeń międzynarodowych w 
okresie dzielącym nas od de­
baty generalnej poprzedniego 
Zgromadzenia Ogólnego 
wzmocnił przekonanie o ko­
nieczności i możliwości znaj­
dywania konkretnych i kon-

struktywnyc.h rozwiązań, słu­
żących odprężeniu, zbliżeniu 
na.rodów, służących pokojowi. 

Po drugie: przy zanikaniu 
- ku zadowoleniu delegacji 

Macmillan 
D8tąpi? 

Prasa donosii o licznych roz 
mowach premiera z czołowy­
mi dziailaczami partii konser­
wa ty.wnej. 

Macmillan oznajmił czoło~ 
wym przywódcom konserwa­
tywnym, że chce wiedzieć do 
przyszłego tygodnia, czy par­

polskiej i nie tylko polskiej 
- bezpłodnej, zimnowojennej 
m:ermierki słownej szeree 
mówców mogło podjąa kon­
kretne zagadnienia, wskazu.; 
jąc na wiele nie rorzwiązanycll 
jeszcze spraw. 

Po irzecie: działalność ONZ 
może być bardziej twórcza. 
gdy otwierają s.ię perspekty­
wy odprężenia. Stąd usp-ra-:o 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

W. Brytania 
odracza . 
rokowania z EWG 

~~~~~~~~~~~~~~~~-

tia pragnie, aby pozostał da- Prasa brytyjska nadaje du.; 
lej na swym stanowisku. czy ży rozgłos oświadczeniu min. 
nie - pisze „Daily Mail", do- Heatha, że żadne dalsze usi• 
dając, że premier zażądał też !owania wżnowienia rokowań 
przedstawienia mu nazwiska w sprawie przystąpienia w. 
ewentualnego następcy, który Brytanii do wspólnego ryn­
by!by w stanie zyskać popar- ku · nie nastąpią przed wybo..; 

Plenum KC ZMS zakończyło obrady 

Czynem produkcyjnym 
uczci młodzież 20-Jecie PRL 

Plenum KC ZMS 
ideowo-wyohowa.wczej 
w piątek obrady. 

poświęcone za.daniom pra-cy 
w~ród młodzieży - zakończyło 

Bazy dla „Polarisów" 

u wybrzeży Sardynii 

Protesty we 'Włoszech 
W związ:ku !Z doniesieniaitru. 

prasy, że w okolicach wyspy 
Tavola1ra u wybrzeży Saroynt. 
przystąpjono do budowy bazy 
dla a•tomo-wych oIDrętow pod­
wodnych NATO, wyposażOillych 
w :rakiety „Po.1'8.ll'iJS", „Vito.ski 
Ruch .na rzec:z Po•koju" orpu-bli 
kowal ostry protest. 
Oświ.adczenie przypomina, że 

wioSIIlą bieżącego :roiku :rząd zo 
bow!ązał się publdcznie, że „baiz 
wloolkich n.ie postawi do dyspo 
:zycji d•la okrętów podwodnych 
z .,PolairiJSaillli"· na pcldadlzie". 

Rzqd CSRS uwolnił 
& blskupóllJ 
Rząd czechoolowa.clti zniósl . ~ 

czwartek. ograniczenie wolnosc1 
OS<>bistej wobec byłego wrcybi· 
skup.a I. Bera.na i biskupa K. 
Skoupy. Jedn"1cześnie w związ 
ku z amnestią ogł<1<Szoną p.rzez 
prezydenta, zostali zwoln!eni z 
więzienia biskupi J. VoJtasak, 
8. Zela i L. Hlad. 

Podcz,as dyskusji w tym 
dniu wiele uwagi poświęco­
no spra:Wom dalszego dosko­
nalenia kształcenia ideowo­
politycznego członków, akty­
wu ZMS, a także młodzieży 
niezorganizowanej. Istotną ro­
lę w tej dziedzinie może też 
spełniać obejmująca corocznie 
.setki tysięcy uczniów Olim­
pia.da Szkolna pn. „Polska i 
świat współczesny", turniej 
czytelniczy, kluby młodzieżo­
we. uniwersytety robotnic.ze. 
sz,koły przyzakładowe. 

Plenum p-rzyjęl-0 program u­
działu ZMS w obchodach 
20-leda POilski Ludowej. U­
dział w nich będzie miał na 
c:elu popularyzowanie wśród 
młodzieży dorobku i osiągnięć 
naszego kraju we wszystkich· 
dziedzinach życia oraz uka­
zanie perspektyw re.zwoju 
Polski Ludowej. 

20-Iecie PRL powita ZMS 
powszechnym czynem mło­
dzieży. W zakładach pmduk­
cyjnych treścią czynu bt:dzie 
dążenie do zwiększenia u­
działu młodzieży w podwyż­
s·zaniu potencjału gospodar­
czego kraju m. in. przez roz­
wój współzawodnictwa pracy, 
l'właszcza o tytuł brygady i 
oddziału pracy socjalistycznej, 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

ZSRR nie . będzie ponosić 
kosztów operacji wojsk ONZ w Kongu 

K<>misja Finan&0wa Zb-roma­
dzenta Ogólnego NZ obradowa 
la w czwa-rtek nad kosztami 
oper~ji kongijskiej ONZ. 

Jak wiadom-o, Jtrajoa zachodnie 
i część krajów afry·kańskich do 
ma · przedłużenia <>neracji 
k gijsk do polowy przyszłe 

zty opera<:ji inlaly 
ad 19 milionów 

lko za przyszłe 

aiy za.brat głos 
ra.d7..iecki Rosz­
ł on, że głów­
rzedłużania sie 
ć operacji kou 

lityka m<OCa.r6tw 
tóre wykorzystu 

do swych ce-
Jld'llkel~ ~iiadal 

nie będzie uznawal tadnych 
obciążeń z tytułu przedłu:żenia 
operacji na rok 1964 i nie bę· 
dzie uczestniczył w ponoszeniu 
ja.kichkolw.iek wydatków z tym 
związanych. 

W związku z ~atryw.ailliem 
na forum Zgromadzenia Ogólne 
go NZ sprawy operacji ONZ w 
Kongu, delegacja radziecka opu 
blikowała oświadczenie, w kto 
rym podkreśla, że operacje 
ONZ w Kongo podjęte zostały 
wskutek agresywnych a.kej.i mo 
carstw ll;olonialnych. 

Operacje ONZ w Kongu, pod 
kreśla oświadczenie, nie na.kl.a· 
cJa.ją na państwa członkowskie 
ONZ ża.dlJych finansowych zo• 
bow·lązań, ponieważ prowadzo­
JlO-.__QDO o:Mn"Ci\\~--~ ~ 

_c_ie __ w_i_ę_ks_z_o_ści_._P_art_il_· . _____ ..::.;::rami powszechnymi. 

w Gdańsk ich Zakładach 
Telewizyjnych 

Od chwili powst.ania GZT 
opuściło je 300 tys. tele wi­
zoró~v „Pct;?az" i „Neptun" 
produkowanych w dwóch 

· wersja.eh: 14 i 17 cali. 

Obecnie zakłady przystąpiły 
do produkcji nowego typu 
telewizora IO-kanałowego 
„Fala" z 14-calowym kine­
skopem o kącie odchylenia 
90°. W trakcie opracowania 
znajduje się także zunifi­
kowany odbiornik „Zefir", 
któreg>0 17-calowy kineskop 
posiada kąt odchylenia 1100. 
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Przemówienie delegata Polski w ONZ 
Goulart żąda 
stanu wyjątkowego 

J:Tezydenit Joao Qoulart 
zwt:.ócił się 4 bm. do Kongre­
su Narodowego z żądaITTiem 
wprowadzenia w Braz:)"lii sta­
nu wyjątk-OWeg-0 na ok·res 30 
dni. 

Wywiad Ben Belli 
na temat polityki algierskiei (Dokończeniie ze str. 1) 

wiedliwiany pogląd większ-0ś-
. ci delegacji, że wraz z pod­

pisaniem układu moskiew­
skiego poprawiły się warun­
ki dla pozytywnego działania 
samej ONZ w oparciu o za-
6adę pokojmvego wspólJstnie­
nia. 

Polska Ludowa - Ul.le jak 1 
mn.o związane z nilł braittt­
Sk;im soj.~ kira.Je soojali· 
iStYCZIIle, zgo<linie z podstarwową 
li.nią ich połityild za.g:rainlcmej 
- zaWl!lze występowała na rzecz 
polroJowego • wspólistnie<nta 
państw o różnych syfl'temaeb 
spokcz.no-EO!Opod:arezycłl. 

J etżeU lud7lkooć ma się raz na 
IZMVsze wyzwolić ze strachu 
pr7led widmem termojądrowego 
2lllis'l!07le1Ua,. nałety wyelimllru>­
wać $aU1ą m~Uwo6ć prowia­
dzenia W<>jny. Cd ren może 
'bye osil\gnięty jedYlllie prziez 
ll'ealizll.cję p<>wszecbnoego i ea.ł· 
kowiJ;"go rozbrojenia.. 
Ukła>d moskit!'WS>ki, wiumy tu­

ta.I słusznie pr-rez koleQillych 
mówców jaiko kro<k Jw od.prę· 
żeniu, jest ł'ZOO'ZYWlś.ci.e pierw­
iszym p!lT(l<ZUUlłeniem między 
trzem.a wie'likimt ~ntw>aml 
'W dziedzinie IUAj!bard'llie,j isro-
11mej dla c8łej lllld2lk00ct, w dzle­
dzillll.e nuk.lea=ej. lllklad mos­
lk.ieJWSl!tl mO'te 1 pawtn!Lem Btać 
się punik'tem wyjłicia dla ~ 
ks7Jba1ce1Bia &,p:ilt'•li rllbr'o,teń w 
isplralę 1'02brojenia. 

POd:l:ielamy poigląd naszyich 
radziel'ldch przyjaciół, że pod· 
me..ien4e dySkusjl Komitetu 
Osiemnastu na S?JC:rJeblu przy­
wódców państwowych trul!g'łoby 
służyć postępowi rocmn6w roz· 
broj61ldmvych. 

Jednym z warźmych krok6w w 
lkieruinJra cdprężen.;a międzynl3-
l°Odllm'ego byroby zawairoJ.e pak· 
tu o nlea.gre~.tl międ0y czil:Oltllka­
mt N A TO i Układu Waniz:aw· 
l&lkLego. 
Zwraoałiśmy już na tym fo-

rum wielokirotnie uwagę 
na propozycje utw01"Zenia 
strefy bezaitomowej w Euro­
pie środkowej. Polska jako 
:inicjator tego projektu od 
dawna jest gotowa do dys­
kusji nad zało~eniami planu 
Rapackiego i nad metodami 
jego l'eal!N.ocji, · popierając 
znane propozycje, zm.ier:zają­
ce do pawstan.ia stref bez­
atomowy.ałl na :lrulych konty­
nentach, podkreślamy jedn<>­
cześnie szazególne Zl!l8CZenie 
takiej S'trefy w Eu.ropje. 

iDolnii.osłe .7J!laczenie posiada 
oferta zmiązkiu Raod7Jieak:i.eigo 
o udzicleruilu, •WS·JX;]Jn.fe z :ialny­
il'!lli miocaxs.bwaml jĄdrowymi, 
/koniecznych g\Vat'atOOji doty­
czących wY1ą<lZ€!!1Ąa regionia.1-
l!lych stref berz;aitomowyoh, czy 
ile:ż inl8JWlet paszczegótl.ny:ch ilm'a­
~ó.w - prdk.lamującyoh i;we 
~.ia .iak,o str>efe woliną 
oo brarui ją.(h"oWe.i - re stre­
fy zastooowainia te.i broni. 
Sz~ólne zadnt€1l'esowame 

lPo<lSki za,gailllliJeniamd śr:xldlk.<>­
woew:qpejllikliroi IIllie wyma~a 
clly1ba szers.z€1go uzasadmenia. 
WS2lellkliie plany no:rmalizacji 
w tym wra7Jldiwym puclreie 
by~ PL'llEIZ nas witane z glę 

Przemysł ciężki 
wykonał plan 
3 kwartałów 

l2'lada.nia III k!warlafu m­
staly zrealizowane przez prze 
m:)"sl cięw w 101 proc. Na 
;ten pomyślny r&/jultat złożyły 
się praede wszystkim wrześ­
niowe wy<rijki. Ministerstwo 
Przemysłu Ciężkiego infor­
muj.e, że we wmeśniu duży 
wpływ na dobre wykonanie 
planu miała realizacja zadań 
wynikających z ucliwały Ra­
dy Minisitrów li CBIZiZ. 

t1aukawcy- z NRD 
z wizytą w lodzi 

bolkim zadiowoleruiem. Deklla­
row.ail iiŚmy dlaitego już nłeraz, 
że ze swei sł.irony jesiteśmy 
go<tow:i odwzajemnić wszellkie 
poounięcia Niem:ieclkiej Repu­
blilkli Fed1'lrailinei zdążaj ąoee do 
odprężenri.a. Niestety - to 
wJaśnie poliityika NRF syS!€­
rnaitY=J.i.e utrudniała i utrud:­
nia realtizaaję wszel!kich po­
sunięć od:pręż.elliOwYCh, Rząd 
Niemieokń.ej Republiki Fede­
ralnej nie chce u=ać nowej 
sytuacji w Europie środilro­
wej, jalka pow.sitaaa w wyni­
ku woil!ly n.a1paS<tn:iicreJ i lu­
clcibójczej wywola'!lej pa:z-ez 
Niemcy hitlerowskie. Kwestio 
nuje ulS/tal'OOą i illiiezrndenną 
grain;icę zachodrua Polski. U.si­
ll.tie pod.syoać napięcie w za­
chodnim Berliim.ie. 
Rząd NRF zmie:rm do likwi 

dacji Niemiec!k~ej Republilki 
Demokratyczne.i, pierw.szego 
w dziejach pokojowego pań­
stwa niemieckiego. A nie 
można prowadzić ·Polityki od­
prężenia J:>ez realistycznego u­
względnlenia roli. ;aką już 
dziś ()d,g:rywą w świecie i ja­
ką odgrywać będZlie w coraz 
silniejszym stopniu NRD. 
N.a.jżywotniejsre interesy nie 

tyl.k.o narod-Ow EUJropy, )ączn·le 
z całym narodem niemleckilm, 
wymagaJą, aby P!NJ•blem nie· 
mlecki zoistał w.res71Cle załatww­
ny na podstawie za.rLU>OOllia 
pla:nów nu:k:leairyz,aejl centrum 
EUr>OPY, UZ1W111;ia istnie\fąCYch 
g;ranic Niemiec, wm.aat.la ismie­
nia dwóch suwerennych państw 
niemieckich, zawal'cia traiktatu 
p<>kojowego, uregułowanla spra­
wy Berlina :za,chod:n:iego. 
Mówiąc o l'\lJOhu wy.:owoleń­

ozym. nall'odów zai1eż,nych, przed­
stawiciel PIRL pod!kreślll, że po­
moc w d<>p!rowa.dzeniu do koń­
ca procesów zdobyw.ania pel:nej 
nie.zalleżmioścl przez l'.la:rody. 
znajd/ujące się pod panowaniem 
k-olontamym, ;poz<JStaje jednym 
z naczelnych zadiań ONZ. Tam, 
gdzde nie octn:LoSly Slru.1Jiru do­
tychcza:so·we ucilwaly i irew­
lucje O!NZ; pot:rrebna jest 
współpraca wszystkicll państw. 
Odnosi się to xw.l.aszcza do PO<r­
tugaail i Re.P'\llbliikl Porudinio­
Wej Afryki. 

Delegacja 1Pol.s.ka p~ą­
zuje - w:rarz; ;z jnnymi dele­
gacjami - wielką wa,ge do 
przyiszlQ!IOC:Znej kQ!l;feren.oji w 
spr-aiM.e międzyttlaa'Odowego ha:n 
dll\l i ll'OOWOjU, 011gairriJWwainiej 
pod aJUl'Jl,P:icjam.i ONiZ. Kanferen 
cja .J>01Wli1rnna ~erm 
waźyć zagadnienie niesik.rępo­
wanej, m:iędzy.namdowej~ wy­
miany, która - jak. dotąd - na 
po1;y[{a dYISikcyminacy.ine prze­
.sikody bądź wyrooJ:e z .:llim­
n-0wojenJnych planów, bąd:i 
~ące ,piozostalością lrot-Olllial 
nej zależności. 

Nie wszystkie, 7JWlas=a 
międ:zyttlarodowe zagadallienia 
wymagające częsito żmudnych 
negocjacjci. mogą byó bez :ziwlo 
kii uregulowane przez natoody 
zjedi!lQCZ\One. Tym bardziej 
należy alkoty·w.izować pi['acę i 
podnooić autorytet ON.Z dla 
wylkonariia zadań. kltórym mo.­
że oo.a rzeczywiście slw.1:.ecz­
niie sip:rostać. Trudno jednia.1k 
reaili2Jować za.daniia ~anrlza­
cji, ialk ~o Qdma.wia się 
twtarj przedstaiwicielam cruń­
Sk:iej R€ipub1illci Ludowej p:ra­
wa ceprezeruwwa,nia czlonlk:a 
założyciela n.<llSIZej oogan:irŁacii. 
jak dlluigo iedm.o z tych mo­
oim!iVw, którym Karta przy­
zn.a!ie BZCZegóWną rolę i =zie­
gfflną od/POwi.edziialhn.O'ŚĆ, lllie 
uczmtniJCZy w ;po:acaich ONZ i 
jej origanów, jak d·htgo nie 
usunięto z ONZ osób bez­
prawnie zaijrnujących mJilejsce 
ChR[.., I nie ma ani tUJtaJ 
miiejsca„ ani w inl!lych ooga­
llliizoojach m:ięd"Lyaiam.--Od.owyich, 
na jaikaJi koncepcję „dwóch 
Chi!Il". 
Nasze~inad 

Z sqdu 

l~ .źyc2enia owoonych 
wyirtik.ów towarzymą roomo­
wom m!l111istrów 6!PI"aJW za­
gra:niCllllych z.sa,R, Stal!lów 
Zjednoczon.ych i Wiełkie:i Ba:y 
taimi, które toczą sie teraz 
z okaiz.li sesji ONZ. Wiit:amy 
więc tym baroziej z oelnym 
przekonaniem i zadowoleniem 
w.szystiko. co służy pdleps:zie­
niiu stawinlk.6iw między nimi. 

Sytuacja polityczna w Bra­
zylii zaostrza się. Siły reak­
cyjne usiłują wPr<>wad:zdć w 
kraju chaos i zdyskredyto­
wać obecny rząd prezydenta 
Goulairta, aby d(ll!)rowadzić do 
jego upadkq. 

W Algierii nile ma miejsca na 
dyikta.twrę. Nie jestem dyktaito­
rem il. nie mam bynajmniej ta 
kiego powo.tania, wypowiadaan 
się jedyinie rz.a reżimem irewo­
lucyjnym - ośw:iaidczyl prezy­
dent Re!PUJblllki ALgierskiej Ben 
Bella w wywiadizie UidZ:ielonym 
,,Tr.ilbwne de Lausainne'!. 

w rocznicę pierwszego sputnika 

Prezyd.enit stwienda.ił, że w 
Algieri~ 21naijd'l.lje się nie wti.ęcej 
niż 15 więźniów poJ.ityc:zn.ych. 
Ka1r:a śmierci nie izosta.la zasto· 
sowana wobec ż.ad.nego Porzed­
stawlciela opoizycji. ----------------

Technika pozwala na lot 
Ben Bel~a podlk.reślil, że pod­

sta wowyun problemem a.1,gier­
sikiim. jest w obecnej chwH.li re­
aliiza>C'ja refOJrmy ro1nej. Swoją 
pcility>kę socjallisty=ną o'1<.reślll 
on jaam „ca.hkowitą lllkwidacj<: 
wS!Zys tkich przywilej ów i prze­
kaizande w ręce ludzi pracy 
wszystkich bez wyjątku środ­
ków produ.kocji". 

do planet 
W piątek, z oltarz;jd 6 rocz­

ni<:y wystrzelenia w ZSRR 
pierwszego w świecie sztucz­
nego satelity Ziemi, prasa 
moskiewska zamieściła Wypo­
wiedzi wybitnych uczonych 
radzieckich oraz piel'Wszych 
kosmonautów. 

Jurij Gagarin wYTaiził na-
dzieję, iż wejdrzie w skład 
7.alogi jednego ze statków 
które wyruszą w Podróż mię­
dzyplanetarną. 

Czlonek Akaidemii Nauk 
ZSRR, A. Dorodruicyn, pisze 
na lamach „Komsomolskiej 
Prawdy", że obecny poziom 
techn.i.ki rakietowej pozwala 

Zakaz działalności 
partii lewicowych 
w IWenezuelP. 

Ja.k donoszą z Caracas, Sąd 
Naj·wyżiszy Wenezueli trzema 
,glOO>am.i przectwko dwu zatwier 
dzil zakaz dzlalalności K.omuni 
stycznej Part:il Wenezueli oraz 
partii „Ruch Lewicy Bewolu­
cyJnej", 

Członkowie Sądu Najwyższe­
go, Nunez Aristimuno i Saul 
Ron, którzy sprzeciwiali się tej 
decyzji, oświadczyli, że sąd nie 
ma prawa decydować o losie 
partii politycznych kraJU. Prze 
dWko deeY2Ji sądu zaprotesto­
wało szereg znanych działaczy 
politycznyclt oraz orirainizacJl 
zwiazk9wycb. 

i;;;;,·--·--·'" 

Rozebrali 
i (IJybudoman kominy 
bez postoju fabryki 

Ceime!Lt<JIWl!li 1,Gir:OS!ZowJce•~ -
jednej z n.aJWiększyoh w krajiu 
- gJ:'OIZii !POStój, któr:y 6,p(>WO­
d<>Wa~by S'lma~y 10 tYJS. to.n ce-. 
mentu. G<rtoaJily z.a,wałeniem oby 
dwa komdiny !aibr:yCZ111e. TJ:Zeba 
byłoby wygasić ;piece, zaim.zy­
mać falb.-y:kę i przystąpić · <1il 
odbu<l:owy ik:()JffilnóW, 

Zirodzlll się ll'aicjollla.lizatoil'slti 
J>OJDY\S!l, aiby pOdczas rmibiórlki. 
i od/budowy llromlnów ul!:yć za­
..itę.pc:zych. . . z rulonów bla.chy 
ws.tawdo.nych w środek wymu 
r6wiki i me ~ywać pre.cy 
zalkladJu. Pinzedsiqwz.tęcie to, n.ile 
:madąoe 00tychcza19 P'l'eceoden:s u, 
poowiOIClllo się w całej pellni. 

Niebezpieczne 
wzniesienie torów 

WCZOII'aa w godtz. pio,porudn.io­
wych ina ru11.. zachodniiej w ipo­
btlrżu Pairlim Stairc!!Uiejslldego 
wysJroczył z szyn1 triaim wa.j. Na 
simzęścle OibY'ło się !>ei: ofJ!a/l' w 
lud:ziach, P.rizer:wa w ruchu 
trwa.la ik:iJikla gOOzi;n, Wielu :rrue 
szkańców Ba.I.wt wra.oato z pra 
cy p!esw. 
Naileży naJdirn:lenić1 re wypa· 

dek wysk:OC'Lelilia tramwaju z 
szyn na tym OO.Cllllilru :pocnylo 
w:zm.oozących slę torów oo,a.neyt 
się me ;pier.w.sozy =· Mote więc 
wairto by ;posta/wić tu !Zl1ak 
„zw0\1ndć jarndę do 5 km'! n1e 
=ei<:adąc all: ilctórY'ś tann z kolei 
W}"pad.e!c l!iP<J'W'O(iuje oflairy w 
luJtlzialOli. (Wllt) 

już w ,zasadzie na dokonanie 
lotu do którejś z planet ukła­
du &lone=ego. 

Wysłanie pierwszej ekspe­
dycja kosmicznej wymaga jed 
w"« zapewnienia „absolutnej 
niezawoclnooci" działania 
wszystkich urządzeń statku 
koEmiC'Z'Ilego. 

Na pytanie dotyczące ukła­
dów eviań8kich Ben Bella od­
parł, że czuje s·ię „związany 
interesami Algierii", Szef pań­
siwa aJgierskieg•o wypowie:lzial 
się ma rzecz rzJednOC?Jonego 

Bliskie porozumienie 
(Dokończenie ze str. 1) 

3 mmrntrowie w zasadzie 
doszli do porozumienia. Są­
dzę, iż w najbliższej przy­
szłości omawianie tego pr<>­
blemu zostanie zakończone". 

Gromyko poinformował rów 
nież, iż 10 października spot­
ka się w Waszyngton.ie z 
prezydentem Stanów Zjedno­
czonych, Kennedym. 

Sekiretarz stanu USA, Rusk, 
po spo·tkaniu trzech rrurus­
trów rówmez oświadczył 
dziennikarzom, że jeśli idzie 
o zakaz umies:z;czania w kos­
mosie satelitów z bronią ją­
drową, zarysowały się realne 
per&pektywy O&iągnlięcia po­
rozumienia. 

Jak się przypuszcza, czwart 
kowe spotkanie Gromyki, Ru· 
ska i lorda Home było ostat-
1!im w serii rozmów „wiel­
kiej trójki" w NOl\VYID Jor­
ku. Ogółem trzej ministrowie 

Z „Orbisem" do Japonii 
z Piollski wYJIIUSZY'lia zoirgainirzo 

wa111a przez nOribis''i 6!HJ6o.bo­
wa wyct€C2Jka twryistów ·w d0ae 
ką '.l)(>dróZ do Ja[lootil. 

Trasa wycieczki wiedzie przez 
M~ę. Irik.ucic dq Ch'!!ibalrow­
ska., d-0rkąd jej uczestnicy <lotra 
samru<JJtem. Stąd pociąg dowie­
zie ich do portu w Nachodce. 
Następnue tu:ryścl irodziook;l.m · 
statkiem „Or.-dżonilkid.;ze" po,pJy­
rui. do JokOlhamy. (PAP) 

spo:tkali się w NCJIWY'ffi Jor: 
ku trzy razy i konferowah 
8 godzin or:az przeprowad~ili 
kHka dwustronnych rozmow. 
M. in. w środę, RuS<k roz­
mawi•al z Gromyką. a we wtG 
rek z radzieckim ministrem 
spraw zagranicznych konfero­
wał 10<rd Home. 

toszechstronniejsze 
zaopatrzenie 
fl1 pomoce nauka'1Je 

Przeprowadzana obe;;nie re 
forma nauczania wYffiaga po­
prawy s·taJ!lu wypooażeni~ 
szkół w pomoce naukowe i 
nawoczesny s:przęt. Szkoły wy 
datkują r-0cznie na ten cel 
ok. 1 mld zł. 

Produkcja pomocy n.aiuko­
v.rych w latach 1961-63 będzie 
więks·za nii w całej po1przed­
niej 5-la tce. 
;Również Centraaa Zaopa-

trzenia Szkól „CEZAS" uzy­
ska poważne ilości pomocy 
na'l,łkowych. Będą to m. in. 
mikroskopy, nowoczeSJile ze-­
stawy do nauki fizyki i ma-. 

• tęimętyiki ~az zaj!lę prak-
tycznych. „Polskie Nagrania" . 
:podjęły się opracowania pły­
toteki szkolnej, która s!i1żyć 
będzie p-0mocą w wychowa­
niu muzycznym młodzieży. 

Plenum KC ZMS zakończyło obrady 
(Dokończenie ze str. 1) 

a wśri>d zespołów posiadają­
cych już ten tytuł WSJPólza­
wodnictwa 'o tytuł Brygady 
Pr:i.cy Socjalistycznej im, 
20-lecia PRL. 
Inlcja~ywy organizacji ZMS• 

owskich w zaltła.dach pracy po 
winny wynikać z ogólnych 23· 
dań ,goopodarezych i dlatego 
omówione będą na wspólnym 
posiedzeniu CRZZ i KC ZMS. 

Program udzia!U ZMS w ob­
chodach przewiduje ponadto wie 
le centralnych, jak i IOkaJnycb 
akcji i Imprez. Będą to m. in. 
rajdy i wy>eieczki turystycz.ne 
szlakami l>UidoWDJictwa socjali· 
stycznego, na pola walk Lu.doo-

Konferenua aktywu 
propa2andowe20 SD 

W Wojewód:zkim Komi'bec:e 
Sm·on111:Lctwa Demd.cra tyczmego 
cdby<ła się konferen.cj:i. akty­
wu propaga.ndovv1e,go, w której 
wziął udział zastępca k.ier<>w­
lliika. Zespołu Pr111Pa,ga.ndy Cen 
tralnego K.oirni~u SD - Mi- · 

wego WojSka Po~kiego, . pa.r:tY:„ 
zantów Maz Arm11 Radz1ooku~J. 
Masowy turniej czytelniczy po 
święcony literaturze 20-lecla. 
ZMS będzie współorganizatorem 
Spartakiwy 20·1ecia PRL, · któ­
rej finał odbędzie się 22 lipea 
przyszłego roku w Warszawie. 

SzczY1>0WYDl momentem udzla 
lu w obchodach będzie zlot mł·J> 
dzieży polskiej 22 lipca 1964 r. 
w Waorszawie. Sztafeta zlotowa 
złoży sprawozdanie z realizacji 
podjętych prac w ramacll cz;v· 
JtU młodzieży na 20-lede PRL. 

W związlw. z 20 rocznka 
utworzellllia Ludowego Wojska 
Polskiego plenum wystosowa­
ło list z serdecznymii pozdro­
wieniaimi od organizacji do 
żołniBrzy WS!Zystikich s:lużb i 
rodzajów broni WP oraz do 
członków kół mlod;zieży woj~ 
sk-0wej . 

Plenum omówiło także spra 
wy organizacyjne. W związku 
z przejściem do innej pracy 
sekretarza KC ZMS Grzego­
rza Solrolowslciego, sekreta­
rzem KC zw.iązku wybrano 
Ignacego Gajewskiego - do­
tychczasOl\Vego kiierCJWnika Wy 
dziaJu Ml-Odzieży S7lkolnej 
KC ZMS. 

Maghrebu, aile d.odai1 te nie 
Istnieją jes"ZOZe wa.ruin.ki dla o­
siągnięc:!Ja. tego cel.u. --
Zarządzenia 

R 
T 

nac Jonalizacy ine 
w .llgierii 
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W okręgu Tlemsen wPl'OWa- ~~.J 
dZ<llilY jest w życie dekret rzą. sob· 
dowy w sprawie nacjonaliza- dziE 
cji 5 tys.ięcy ferm, które na- kic.1 
leżały dotychczas do obywa-
teli francuskich. !ka 
Decyzją rządu państwo prze :tel' 

jęło w Algierze fabrykę „Le- z 
ondore" produkującą sprzęt 
dla kawiarni. woi 

UPAŃSTWOWIENIE SPOl..EK ~ 
TRANSPORTOWYCH 

W piątek rząd algierski po­
wziął decyzję w sprawie prze 
jęcia przez państwo trzech 
&pólek tra111Spol'towych nieza­
leżnie od spółki „Satac•4 
zajętej z inicjatywy robotni­
ków jeszcze w czwartek wie­
czorem. 

w Rabu Iii 

Obie strony 
unikają starcia ~ z 

W ailglenskiej P'I'Ow:incji Ka- \ 111a 
bylli panUJje s,pokój, Od kilku 
dmi wcrjska :rządowe zajmują myl 
stanowi8ka w tej pirowJ.ncji i 'WOJ 
jalk do•tychoc;z&s nie zanotowano r. ·e 
tam jakiegO'koIWllek oipoa:u, Je· ru 
dyn.ie lti'11k:a ml~ecowości, a 
przede wszy>stldan Michel et, 
gdzie tzlila,jduje się sztao OIPO!ZY 
CjO'nistóW, zaaęte 6ą przez 00-
dz:LaJ!y Aid. Ahmeda i zdymlsjo­
wainego przez Ben Be.J[ę pul­
ko wn.l!ka El Hadri:a. 

Pire.zyóe111t Ben BeNa <>Ś\Vla<1-
czyil, iż a111mla „me będlzl!e ni­
gdy użyta iprzec!.wko ludowi ka. 
byli!>kiernu". Sporne problemy ' 
- d•oda.l Olll - pe>winny być dy 
skuwwane „lilie w górach ~ pr:zy 
pomoey pistoletów maszyno­
wyich, ale w l<mie samej par­
tiii." .. 

Mcnomara 1. Tavtor 
składają„ sprawozdanie 
z podróży wietnamskiej 

Sekretairz obrO'llf USA Mcna­
m.'l<!'a i pr.zewodl!ticzący kole­
gium s;zefów sztabów gen. Tay 
loa: rzlQŻYli · w c:zwartelc wieciw­
rem przed senacka, komisią sil 
zbrn.jnych spraw.xz,danie ze swej 
pod.róży ilłspekcyjnej <1<> Wiet­
namu po1'udnJ'C,wego, 

Utr2yunuja oni m. lin-i że Sta­
ny Zjednoczone odnOGZI.\ w Wiet 
namie potu.<inlilwym „s\llkoesy 
mililtame" maiz za.przeczyli, Ja 
koby mię<i'Zy amerykarl.skf.mi 
dygnltar.zam! w Wietnamie po­
łudniowym. dochodzilo <10 nie­
poiroeurn..ień i stairć. 

W górach • zima 
W gÓimych pairtl.aich Besk:idów, 

ws·zęcl'Zie powyżej l.000 metrów 
painude ju.ż :Dl.ma. Nadwięcej 
śnieg:u niotuJe się w Tatrach, 

W <.toillnie Pięciu stawów jest 
już OO:. pól metra świeżego śnieg-u 

1 WlSIZysblro W9katzuj e na to, te 
zaipa.nowała w na dillJ.re izirna. 
W Tatrach notoowiano oota•tnl-0 
teID[>erMuirę dooChc<IJzącą do mi 
nus 5 sL<>pnl. Również 1 reJon 
Babiej Góry "Wylgla,<la ot>ecnie 
jak duża . czapa śnieżna. Snieg 
u11r.Zyrnuje się tu oo kilku d:nd, 
przy czym stale go przY'bYwa. 

SpecjaJ.i'Ś/Ci od JJudowych pro­
g>noo: pogody - stair.zy góra le 
- pn,epowladają wczesną i dlu 
gą zimę, nie będ.zle ona jed·na.k 
- ich 2l<laniem , tak mT<iźna 
j.alk u1b!eig10<roczn.a. 

w Jm;tytuelie Tedmtld Cllepl­
Dej w ~ w :rama.eh ws.pół· 
pracy mlędrzy k.r-aJami RWPG, 
przez n dni prze!bywało ł na· 
:u'kovreów z NIRD, repTezentują­
.eyeh Jinstymt Budowy Tllrb.ln Ga 
~ i Ma&eyn Energemz­
nydl iw Dreźnie - Pfrna. Dziś 
~ niemfeooy wiracają clo 
NBD. 

Sprawcy katastrofy samochodowej 
odpowiedzą w trybie · doraźnym 

chał Sadowski. I --~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Zadaniem k()1!lferencjii był-O 

wstępne omówi~ie ~ p.rzygo- D b 
t.owanie ma·terialów prze:ma- ~ I 0 re 
~. ';:1=' 51:~"!,ooi;v ~~tk z a k . 

Na temaitylkę pracy sz:ko~e- ~ ... -~ ~- n l 
Gi-u.pa ruwk.otwc6w podczas 

swojego pobytu w Pola>ce zwie­
dzita. m. in. zali.lady bll4owy 
$mibiin ;,,Zam«:h'> w Elbl;\gll. 

(witl 

KferoWlldJrowi I ł II Am­
bulatorium Specjalistyczne­
lllCI PSS TEODOZJI WJE­
LICZA~SKIEJ 11 powodu 
śmłetiei 

MATKI 
serdeecme wyruy W$PÓłczu­

, i:i~ skład3ilł 

14086-0 

PRACOWNICY 
AMBULA'l'ORlUM 

w dnialch lł--15 bm. 8taJ!lą 
pr.zul. Sąidem W<>jewódZklm w 
Lodzi dwad k.ler:owcy - Hen­
ryliC DylboWS!ti i Józef Dembski> 
którzy 30 &ierpnia na szosie, w 
pobliżu Jllie;jsoowo§ct Wlerzbie 
w pow. k.utnowskim. łamiąc 
śwladiomie e1E1D1entarne zasady 
bei<pieczeństwa w ruchu drogo­
'\\'ym, doprOwadzili do ttagicz· 
nej w skut:kach katastrofy. 

Jaill: juiż wcześniej :im:for-rn<>wa­
hŚ111Y• ilm'ylty>C/Zin~O dnia - H. 
DybO'Wl9lci, <k!Leiiowca Kutnow­
s'kiego Pmeds. Budilw!l. i J. 
DembSk:i; lk.lerowca Pira:ed$, Ro­
bót Kolej·owych n'r 7 w Wa:r­
sza-.v1e, prowaidrtąc 6am.ochody 
clęż.airowe iffiaJ11kl ;,Star"• pr-zy­
stO<Sowame do pr.zewozu osób; 
~tikailli. się /Ilia. iszQ&ie w pow. 
:lrn1tnJ01WslciJIIl. Oba sam<>elliX!~ 
wrozly !PO bl:lslko 30 OSÓlb óo 
pracy. 

Herl.'rY9c D~ lttóTY je­
cha! !P>I'Zed J. Dellllbskim, nie 
potZW'8ilał mu istę wyprzedlzić 
przekraoeza.ją,c mimo śliskiej na· 
W·l~>mt dozwolonĄ w takich 

~;liiii;iiii~ii~()lkioliczu.oildadJ,...~i!PJ5~.;,,,_11p 
j, . --· ........... --=~ 

nlowe.j tego oklrESU .s1kłada się 
cykl -O!Pfacowań, ukazujących 
w h isto.ryic:zino-,poliityicz.n ym udę 
ciu dirc.gę rozwojowa, st:ronni­
cilwa w kl~I'Ul!lku demok:raicj1 
socyalistyic.zne~- (rm) 

na gOOz. W niebe'zlJ;>ieczne:j sy­
tuac;Jd J. DembSlki n:ie izan.i.echał 
W}'lp=ec!unia i przyetĄpi.l do 
wyścigu, w którym oba isamo­
chody jechały z szybkości" ok. 
80 km na godz. Nie bez w.pły· 
wu na to był fakt, te J. De.mb­
ski prowadzll wóz w &tanie nie· 
trzetwym, J;- • k 

w @zl!ldeńazym wy<ścligu ze .n. ro n i a 
śmiercią, db.ad kierowcy stil"acl!li l !!~[ii 
pam.owalllie naJCI. pOtja'Zldami. Sa- wypa· dko" inOJCMd. !P<l'<lrwa<'.l!Zony pru;ez J. W 
Demibsk:iegoo wypaid~ z sZ-OISy :pa 
pola, a oiężairówJra H. Dybow- Wcruiirad IPod.czas J)raey w 
ski.ego wpad;ia na praydrOO:ne LódJzkiich zaiktadiach Budowy 
d=ewo. W katastrofie ponieśli Maszyn prny uł. Wólczańskiej 
śmierć dwaj paaażerowie, a :.>4 :aia d.o!ZnaJ: cięż'k.ich obrażeń cia 
osooy zostaly ranne. ła Henrylk Bial!lrowski (św.ler-

Z zeznań śwla1cllków wYJ!li'kao, c:zewSlkiego S4). U poszkooowa-
że be:znnyślnai, bra.wuirowa jarzda nego stwiel'd!zOlllo m. in. pę.k-
H. DyibowS'kl.ego nie była wy- nd.ęc!e kości mieclllllcy. 
padlklem odosobndony:m. K!erow * * * 
ca ten z zasady JO.ie dawał się 12-lebni Plo:tr Riryslaac (.Naia-
WY'J>t'IZ~ć :IJnnY'm pe>J.arzdoon i rn 6) .pmebiegaoąc JEmC!nlę 111 
mim.o UWM~. ipo <piiraoku zacho- Rzgcw.'slkiej doota~ się pod. s•-
wy;wa~ Się n.a srz,oole. . mochó<1 csobowy. Chłc•plec d<> 

Proces obu '9praweów ka.ta- zna·t p.owa.żin;/\Ch obrażeń dal8 
Str·DfY toczyć 6lę będzie w tty- i ,p;raewiez.io()IIlO go do ISZD1~ 
łl.h-~ ~ ,ss;., 1>--.Jlm,. ~wa. .'1liQ 

U fP'/'O'(Ju miesiąca manny 
więc za sobą a.wa. ca~kowicie 
ohyba wdaJ1le wiec210ry przy 
teleunzorze. Pierwszy z nich. 
czwar1Jkow11i przyniósł imtere· 
sującą „Kobrę". Choć _przed­
stawieniu 1,S.ere<nady o zimro­
km" moiżna by postawić kilka 
zarzutów (d•/!u,żyzny, braki 
i'1'Ch11.i·CZ112); to jeid.'1Ullk Wl/1'ÓŻ­
niato się ono bardzo k<JrzY· 
s"tnie na 1J/,e dotycłu:zasowego 
re(l>e'Ttuaru teatoru sensacji. Nie 
bU'ło, jak zwy.kle, sztam<POWą 
„laJmig/,ówkq", loonflbkt nie 
był sztuczny, wymyślony. 
Zamiast bamalu - lJ.jlk prawdy 
pśyclwlogic;meoj i ciekawych 
obserwacji chara.kterów. Nic 
dziwne1go, że aiktorzu poczul.i 
się peownie} i st:worzyli diość 
interesuj-ą<:e poostade (szcze­
gólnie Jaisirulkiewwz li Kosso­
bud~. 

Barrdzo staro:nnle przwoto­
wam.o wczorajszą traros:mi.sję t 
Tl!(l)~ru Powszechnego. Sam.e­
mu przedstawieni-u „12 krze• 
sel" Ilfa i Pietrowa, omó· 
wtoneimAJ już w prasie, nie 
musimy tu poświęcać dodat­
Twwych uwag. Ważne dla nas 
jest w tej Chtmli to, że widt 
tel.ewizifjny nic n-1.e .stracił Ul 
stosu11Jku d.o w·idza teatralne­
go, że udalo się przenieść na 
ek:ran ta·k. nastrój jak i 
wszystki„ świetne sutuac;e. 
Kameora doslwnale Wl/dobw 
wa.la .szczeaóły, kaii:de zbliże­
nie bylo ceknve. Oczywiście. 
przygotowrują.c przedsta,wienie 
specjalnie dla veleWiZ'ji, rei;y­
seirowa?W by je inaczej, aie 
i „duży" teatr na malum e­
kranie ma swój urok, p 0 d 
W<21run1Tciem, że ie.n debrze za· 
!P'l'ezentOW~'ll. '.Oz) 

• ..,! 

że 



_XX - lecie Ludowego W ciska Polskiego 

: Wi~ź techniki wojskowej 
~~z gospodarką narodową 

Inauguracja roku akademickiego 

Rozmawiamy z głównym inspektorem techniki planowania W.P. 
Techm.iika woj.sikowa d M G • k • 

stwierdzili: w rozmow;ie z gen. yw. . ranaews 1m 
iJlI'2l6Clstawicielem WIT-AR gen. 
dyw. Maria.n Grallliewm -
jest oocaa: bardziej skom'J)li­
kowana i precyzyjna. Uzbro-
jenie i sprzęt wojsk:owy ni­

r:- czym sio:cz~k<l: .sikuipiiają w 
·zaą. sobie os~ęc.ia najnowszych 
1 - dziedzin nauki i tech:n;i!ki., t.a­
na- kich ja!k fizyka jądrowa te.-
a- chn:ilka rakietowa, au~aty­

!ka, cyibe:m.ety!ka, ele.1{,tronilka, 
telemetria :iltd. Równocześnie 
z itym, .samo projektowanie, a 
111~nne fP['IOduk.cja techll1ikl 
WOJ~Q'Wej, stają się CQ!l'az 

EBi ba:rdz.iej JPira.cochłonne i ko-
sztOIW!ne, wymagają współpra­
c! i. kooiperaoji wiel'l dzie­

po- S1.,1Jkow i:;pecjail:istów, za!kła­
rze dow, fabry!k. 

mie, że nasza aTmia, w pel­
ni z.motoryzowana i zmecha­
nizowana, dY\!'lponu}e nowo­
CZ€1Sl!lym uzbrojeniem i sprzę­
tem talk.im, jak k.ierowal!le 
1Przeciwlotmiicze pociski ra­
!k.ietowe, s;amOl!lal!)TOWadza.j ą­
ce się rakiety „powietrze -
!IJOW'.i.etrze", raikieto<wa broń 
;przecilwipanoerina, nowoczesne 
naddźwiękowe myśliwce. Jed­
l!le z l!lajlep.szych na św:Leaie 
czoligi T-54, 1110WOCZ&'1ll.e sta­
cje radiolJOkacyjne, SJp!I'Zęt 
no•kiowizyjl!ly, który pozwa­
la na prowadzenie dz,ialań w 
nocy :i/td. 

WYJPOSażenie naszej armili. 

tego, by wojsk.o nasze pOISia­
dało najnowocześniejszy 
sprzęt konstruowany i produ­
kowany w opa;rc.iu o ostatnie 
osiągnięcia krajowej i zagra­
nicznej myśli technicznej. 
Tym .samym więc, gdy sta­
wiamy zadania przed kOi!l­
e.truktorami, prred przemy­
słem. to zada.nia te kry,ią w 
sobie p0ot.rzel.1ę zastoso·wa.nfa. 
na.jn<>wszych osiągnięć p<>stę­
pu teclmiwneg<>. To zaś w 
bezpośredni sp~b przyczy­
nia się do podniesienia na 
wyższy . p<J<Ziom technologii 
produkcji, do wzrostu PoziO­
mu tecll.nicznego tych galęz1 
przemys.lu, które biorą bez­
pośredni udziaJ w produkcji 
UZJbrojen:ia i sprzętu. 

w PWSTiF 
W roku przyszłym Pań­

stwowa Wyż.sza Szikola Tea­
tralna i Filmowa im. Leona 
Schillera w Lodzi. obchoozić 
będzie XV-lecde· swego istnie­
nia. W ciągu tych lat wy­
kształciła ona poważną rze­
szę pracowników twórczych, 
zajmujących dz'ś c:ooitowe 
często miejoca w t.eat.rze, fil­
mie i telewizji. Wielu z nich 
odrnioslo duży sukces za;rów­
:no w Polsce, jak i za gra.ni­
cą. 

Łodzianie dumni są z tej 
swoJeJ iactysity-~:mi.ej uczelni 
- w odświętnym też nastroju 
odbyła się wczoraj uroc:zy­
stooć inauguracji roku aka­
demickiego 1963/ 64. 

Przybyli na nią: pr.zewod­
niczą.cy Prez. RN m. Lodzi 
111gr Edward Kaźmierczak, 
se~reta.rz KL PZPR Hieroiruim 
Rejnia.k, dyrektor Zarządu 
Szkół .Artystycznych Wanda 
Załuska., delegacja : Na.rod<>­
wego Związlw Studoo.tów 

Szwa,jea.rskdcih oraz liC1llll 
przedstaiwieiele łódzkiego 
świa.ta artystycznego i na.uko-
weg<>. 

Inauguracyjne swoje :prze­
mówienie rektOr prOf. dr Je­
rzy Toepldtz 1'07<Począl od a­
nail.izy ogólnoowiato<w·ej sytuacji 
zakładając., że odprężenie poli­
tyc:mi.e stwOII'Zy dla studentów 
lep.srzą atmosferę do pra­
cy. Omawiając najważmiejsze 
zadania na przyszłość, wsk.a­
zal między innymi na kooie­
czmość technicznei rozbudo­
wy szkoły, na potrzebe wi~k­
szego ufilmoV\rienia Wydzia­
łu Aktor.sikiego, a także wła­
śchvego spr€CYZOWania P':O­
gramu studiów reżyserskich 
na Wydziaile 1''ilmowym. 

z kolei od.czytano listy na­
grodzonych pra00WD.ików u­
czelni, po czym odbył się 
akt immaitrykulacji. 
Wykład inauguracy.inY pt. 

,.Zagadnienia plastyki w f;il• 
mie" wygłosił doc. Jerzy Mie­
rzejewski. Uroczystość za­
kończyła część artystyczna ~ 
projekcja filmowa. 

1ech Dla zilustrowania tych faik­
eza- tów, moiżm.a. podać, że np. 
tac;•4 DOWIC~· samolot odrzu­
~.lll~ toWy posjiadia. 100.000-150.000 

· e- części, a nowoczesna. sta.eja 
radiolillkacyjna wstępneg<> po­
szuki.wam.m naiprowad.zenfu -
iPooad 6 tys. ;podze&p(lłów e­
lekitiryC!llllyeh, odi:. 500 lamp 
elekitroinowyeh OTaz kilka­
dziesU\t silników elekJtrycrz.­
nyeh. Qptracowa111ie IllP· pr0-
jek!tu W\Sipók.~neigo samolo-

w odpowiediruią i!lość tei no­
woczesne.i techniki wojennej · 
.sitaJ:o się możHwe pr:rede 
wsizyst!kim dzięki olbrzymie­
mu i WS12Jecilstronnemu roz­
wo.iOWi w ubiegłych latach 
eaJ.ej nasrej sooja.listycznej 
gOSpOda.rk.i Jla.I'()dowej, dzięki 

.iroZJkwitowi w naszym kiraj u 
nauiki i >techni!ki, dzięki wy­
dat.nej, brate:rslk:iej pomocy 
Związku Radz1ec:kiego i wspól 
pracy z 1!Il!D.ymi !krajami S().­

cja1istycZJnymi. 

Warto zwrócić też uwagę 
na mny aspekt omawianego 
zagadnienia. Otóż wiele urzą­
dzeń technicznych, które 
prziemysl nasz produkuje dla 
potrzeb wojSlka1 wyik<i;rz_ysty­
:wa.nycll je.st rown~esrue w 
gospodarce na.TOd-OWej. MGri:na 
tu wspomnieć np. o sprzęcie 
lotniczym, motoryzacyj:i;i,ym 
czy ·e1ektron..kznym. Ponieważ 
jest to zazwyczaj sprzęt. w 
którym zawarte zostały naj­
nowsze osiągnięcia myśli te­
chniC7lllO-konstruk.cyjinej, ró­
wni.ei w ten sposób wojsko 
pośrednio przyczY111ia się do 
rozwoju gosipodanki narod0-
wej, do wdrażani.a pootępu 
technicznego. 

Te wzajemne więzi nie o­
graniczają się <.ylko do sfe­
ry produkcji. Podczas odby­
wania służby wojsikowej, 
młodzież spotyik:ając się z n0-
woczooną skomplikowaną te­
chntką wojskową, IPOZnając 
zasady jej działania i kon­
strukcj.i, nabywa nowych, lub 
też w:vższych kwalifikac.ii te­
allnicznych, które po uk<>ń­
Cl'J';enm służby wojskowe.i 
m00e wykorzystać podejmu­
jąc pra(!ę w gospoda.ree na­
rodowej. W chwili obeanej 
istnieją możliwości uzyski­
wani.a w wojsku kwalifikacji 
w w ielu s1pecjall!loociach z 
dziedziny elektrOl!l.iik.i i me­
chaatiki precyzyjne.i oraz ta­
kich, jak mechanik - kie­
rowca, mechanik samoloto­
wy, tra.rotorzysta. qpera tor u­
rządzeń dźwigowych Hx:l. Tyl­
ko w roku ubiegłym wojsko 
nasz.e opuściło około 40 tys•. 
różnych specjalistów techllli­
cznych, którzy zaiSli.lili gospo­
darkę :narodową. 

Wa:rto także pow!i.edzieć. że 
wiele problemów naukowYch 
opracowanych przez wojsko­
wych naukowców, ma duże 

znaczenie nie tylko clia o­
bt'onnoiści kraju, lecz także 
dla goopo<darkii rui.rodowej, 
sta.nowią.c llliejedno!kr0otlli.ie po­
ważme osiągnięcia w ska.li 
światowej. 

Rzym, godzina piqta 
(Korespondencja własna) 

a tu myśliiws1kJiego WYffiaga 2-0 
n.zy więcej ,gOOzilll pracy in­
żynierów, aniżeli trzeba było 

~~ \ lila • ~aprojekrt:owanie samolotu 
~ą -myshwskieg.o z okresu II 
t i Wojny świat01Wej. Równocześ-

W op:a:reiu o rozwój :prze­
rny\SJ,u ciężlkiego - podkreśli.J: 
gen. Grainiewski - poW\S1tal 
w cią®U ubiegłych 15 lat no­
woczes111y, silmy pxzemys.l o­
bron:ny, który dziś zd~lny. jest 
d<> sea:yj~j ;produlro.i1 naJ1ba.r­
drŁiej Slk.OJDJPilikOwanyCh U1'Zllr• 
dreń toohnilki W&jskowej. 

Z ,przyt·oczonych powyzeJ 
dainyc:h i przylk:]'adów ja.sm.o 
wynika - zakończył swą wy­
powiedź gen, GraniewS<ki 

RozpOCZY111a się druga część 
dnia. Po prz-erwie na „pral!l­
zo", czyli obiad, po sjeście 
popołudniowej otwierają się 
ponown:e sklepy, ożywiają 
się ulice. Upał z wol!!la słab­
nie. Po forum, po Palaityinie 
po &ebkach ulic i uliczek, 
sn'l.lją się charaikterystyczme 
pootacie turystów, zadzierają­
cych głowę, by . podziwiać 
fasadę starej świątyni lub 
wleplających wzrok w stary 
o1rmr, pam iętający śmierć Ce­
zara. Jest to coraz powszech­
niej spotykany gatunek tl.l!ry­
stów indywidualnych, <Jtgląda­
jących miasto wedlug prze­
wodini·ka, który trzymają w 
ręh.-u. 

no ir.\!e_ w ciągu tylko IO oma t­
Je- n;.~ ilait, lkO.slZt ptrod'l.likch sa-

a m<'iilobu myś[i'WISlk:iego wzrósl 
•r.let, l" "--'-' E!ZY .,..._...,,vvuJ.e. 

~ · ~'\1111 lbard~j więc zamu­
;>ul- g'Uje\ .111a uwagę fakt, że na.-

Wysł:alrczy W51POmnieć, że pro­
dulkujemy obecnie w 'kTaju 
nowocz€<Sllle samoloty od=u­
towe, śm.i.gJowce, okręty, crol­
g;i, sprzęt :radiolokacyjny i łą­
cznoociowy, środki. prz,epra­
wowe, !!lov11e tytpy dział i bro-. 
ni strzeleckiej. sprzęt motlo­
ryzacyjny. Wspomnia111e u.z;bro 
jenie i sprzęt produkowane 
flą za;rÓWil'l() 'W_ (lip&'~ O I dO­
ikJumein,1;.ację l100IlCYJIDą, dO­
sta;rczoną nam :przez ZSRR, 
ja.k reż na podstawie opraco­
wań 1POil.slk.ich koo.strunmorów 
i mżyn~rów. 

że między rozwojem gQS1Po­
dariki narodowej, postępem\ 
techlllic:zmy.m i potencjałem 

obronnym naszego kraju. ist­
nieie ścisła orgal!liczna więź, 
która umacnia i potęguje silę 
ob.ron~ą Polslk.i, czyniąc z 
naszego kraju mOC111e oJ1)ruiwo 
zjednoczo1nych sH zbrojnych 
państw Układu Warszawskie­

!!!Łe isiłY zbrojne są w chwili 
lad- Obeaąej pod względem ilości 
ni- i j~ ma wysokim pmilo-
ka.-----: .... ~-~~~·~~-~~ 

z kra i u -----
Gdańsk 

any „ ' 
Wiele kamieniczek Starego 
Miasta w Gdańsku osłania­
ją rusztowa.nia. Korzystają z 
nich tynkarze pokrywający 
f~y kolorowymi tynkami. 
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Giri=lll.; Ubus !h<JT.li,bilts; niedź­

wied.ź !l)ÓmoonP'"'amery1katisk:i. jest 
najwięk:szylm zw:ieraęci.em dra­
:Pieilnym na amerykańS'ltiJln kon 
tynencie, 'W!m'ost jego w poota­
ci wy;prost.owaned d<>Ch-od2li d·o 
.2,5 m., a waga oo 400 kg. .Ame­
rY'kańSkie Towarzystwo Ochiro­
ny PlrzYl'<lldy SEllClizii; że gdy.by 
~eryikanie UJI'Ząidrz.ili pleb:iseyt, 
Jiaikie ZWienzę ma być o,gó!l.no­
n.a.rodzywy;m totemem,· to wy­
brailliiby W\łaśnd.e gri:zzzn. Nieste­
ty; zwierzę to ru"ęgidYś TOl'ZIP'C•W­
S!ZeC'hlll~Oll'le niemail\ w caitych 
Górach Slkal.ilStych · IZJOIS'talo ptra­
Wie do=ętnde wytępiQne 1 je 
dyinJe w Paink!u , Narodowy>m w 
Ye!ilow&tonie w . stanie Monit.a­
na. :zachowai!lo się jeszcze <>k<>lo 
600 osdlml!ków. 

'I'owamyistwo OC'h'l'OllY Pirzy­
r<>dy w USA zw•ócilo się do 
Wla.drz z a:pelem; ~ wpiro·w1aid~ 
ly &ku>tectz;ną ochroinę g.rWzli :l , 
s-t.warzyty dl.a ruch :rerzerwa:ty 
w różnych :regionach Stanów 
Zi.l~yicti. (S. K.) 

~ 

W~ystikie te da.ne świadczą 
o tym, że dzięki hannOOIJii.ine-
mu ;plam,srwemu :rozwojowi 
naszej góspodarki, powstał 
moc.ny potencjał obroomy 
Polsld. To b:Waiby jedna 
s1lrom.a zagadnienia wzajem­
nych zwią7Jków i za!lerżnolści 
między siJ!ą obrOl'llilą. JPootę­
pem ~echniC7J11ym, a pot€11lcia­
lem goopodaa-czym kiraju. Jest 
jednak li druiga strona tego 
problemu - wplyiw utechni>­
cmienńia amiiilti, !kOCll.i€CZJ!lJOŚCi 
wy'Jl(XSl81i:en>ia jej w nowo­
~ny sprzęt - na przyśaJ;ie­
su.en:iJe fPOStępu technicznego, 
na szyibszy rozwój l!liekltórych 
gaJęZi. gosipoda:r'k.i inairodowej. 
Dążymy systematycznie oo 

go. 
111otował: 

TEODOR ZUBOWICZ 

CAF - fot. Kosycarz 

W związku z tym, w ko­
ściołach i co ważniejszych 
muzeach Rzymu, zai1I1Stal<>wa­
no specjalny rodzaj telefo­
nu. Wrnuca się 100 lirów jak 
do automatu. zdejmuje słu­
chawkę, naci~ika odpowiedni 
guziczek i z taśmy magneto­
fOCll.owej płyną w wybranym 
przez nas języku informacje 
o historii i zabytkach zwie­
dzal!leJZo wnętrza. 

PIERWSZA POZYCJA 
BUDŻETU 

Ale zairówno turyści indy­
widu•ahli jak ci „zorganizo­
wani" ciooyć zgodnie narze­
kają na szaleńcze ceny włos­
kie. Dro1Żyz111a sie wzmaiea i 
biada temu, kto nie zna adre­
sów skromnych i taini<:h 
traJbborii (jest icll oora::: 
mniej), gdzie można zjeść 
spaghetti, b:ilSlt.ecca aj fie1ri, 
czyli mięsa. z rwsztu, formag­
gio i fTllitta czyli ser i <YWO­

ce za 600 lirów. Zairobek ro-

"'~.-,„..-~ ..... „„-„„.,,:' __ ,,,,"'''''--',..'-""""" __ ,, ____ ,,,,,,,_,,,,, ___ ,_,,,,,,_., 

P raWie tmy lata buszował bez al. Pa.bia.niekl\i wybrał sobie jedno. z wal się zbytnio. Bral co mu wPadlo grzebał po szafach i szufladach, a 
Przeszkód po obcych mieszka- mieszkań. Nas.tępnie - po uprzedniu, pod rękę, zadowalając się nieraz gdy wreszcie zdecyd-0wał się wyjść, 
llli·ach. Nikt w tym czasie nie spraiwdzeniu, że nikogo w nim nie dwiema paczkami papierosów lub... niósł ze sobą różne „drobiazgi" war-

POIWi.edziiał o nim złego słowa; w pra- ma - otworzył wytrychem drzwi... męskimi niewymownymi. Ostatecznie, toŚ<Ji około 15 tys. zł. 
cy ~yl sz11111owanym specjalistą elek- Takie · zwroty obrazujące · techrukę „,stratę" mógł sobie szybko poweto- Kiedyś znów w mieszkaniu przy ul. 
tryki~, w domu spokojnym, ~ecz- Szymczaka powta.rzają się w akcie wać w innym mieszkaniu. Bo zdarza- Narutowicza, zastała. go sama. wla~ci-
nYm i taktownym sąsiadem. Ci, któ- oskarżenia. 49 razy. Ra/Z tylko użył lo się przecież, że . trafiał · na lup cielka, wraca.ją.oo. z miasta. 
~ym zdawało się, że go dobrze zna- cążek do pr.z:eeięcia łańcucha, raz za- wcale nieskromny. Rezygnował z - Co pan tu robi? 
Ją, z ręką na sercu stwierdzali, że stał dr.z:wi otwarte, a. raz otwo- przedmiotów zajmujących dużo miej- - Jak to co? Szymczak ndal 
„kontaJ_ctow z Podejrzanym elemen- rzyl zamek Pa z n ok ciem(!). Ty- sca, ale trafiał nieraz na wartościo- zdziwionego zakładam antem:. 
~em .me .1;!t~uje". Bardziej „wta- J><>wym jedna.k narzędziem, ja.kim się wą biżuterię, zastawy stołowe, nie I ominąwszy zaskoczoną kobietę, wy 
Jemm~ Wl.edzieli wprawdzie, że posługiwał, był po prostu wytrych. odmawiał sobie przyjemności zagarnia szedł mając w kieszeni jej zegarek 
35-letni Jan~ S~czak (Łęczycka Szymczak pukał lub dzwon.il do nia małych tranzystorowych odbiorni- i ponad 100 zł w gotówce. 
nr 68), ~y~ k;iedys sądO'Wil:ie karany wybranych drzwi, czekał na efekt. ków radiowych, zegarków i futer. W Grzeczność okradanych tak ruz-
za kradzieze 1 paserstwo, ale ;,teraz Jeśli za drzwiami rozległy się kroki, jednym miejscu więc zadowolić się zuchwalila Szymczaka, że gdy pew-
- panie - to me ten czław:;eik„.". nego razu po wejściu do cudzego 

A ;,nie ten . czło"'.'iek". ntial swoje mieszkania zorientował się, że na 
wca.le niesłodkie taiem~ce. Umiał Dz•ien' d T · d balkonie stoi jakaś kobieta, uśmiech-
je jednak d-O'brze chrome. powsze ni emi y nąl się do niej, a następnie zabrał 

B-Oomba wybuchła dopiero 13 maja leżący na stole zegarek i spoko.inie 

~:~~ływ =o~~o or:~~~ To 01•8 ten czlowi·ek'' wyszedł, zamykaj* za sobą drzwi!... 
~undurze MPK „celem WY.lasm~3; · Kijem tegQ, oo nie pilnuje swe11:0 
k_:i,!ku &praiw. w trakcie tego WYJ as- ' ' • • • powiada przysłowie. Doświadeze-
Dl~nia,, okazalo się, re „nie ten czlo- nie z praktyki Janusza Szymczaka 
w~ek nie zmienił swego postępowa- daje dostateczną ilość _dowodów, iż 
ni!' po sądowych wyrokach, a zap';'- wioelu ludzi z dziwną beztroską tra.k-
w1adający się początkowo skTomme c~myc:hał lub pytał o kogoś, o kim musiał paczką papierosów, czy butel- tuje problem zabezpieczenia swi:go 
a.Jet osklllrienia rozrósł się do Z'7 stron wiedział_, . że w tym domu nie miesz- ką spirytusu, w innym wynosił przed- mienia, stanowiącego przec1ez me-
Dla&YJloPisu. kal. Jes!i kroków nie było słychać, mioty waI'tości p\)nad 30 tys. zl. raz dorobek kilku czy kilkunastu la.t. 

sam otw_iel'al: sobie drzwi, zza których Ale zawsze groziło mu niebezpie- Trudno zrozumieć kogoś , kogo stać 
t W~rótce Janusz Szymczak po raz WYchodzil ~opieI'o po kilkunastu mi- czeństwo, że zostanie :zJatrzymany. np. na radio czy magnetofon, a kto 
I'Zec1 stanie przed sądem; tym ra- nutach, naJczęściej z teczką. nese- Szymczak jednak miał nie tylko ogranicza PI'ZY tym wydatki na do-
z~ ciąźą na nim 52 za.r.z:uty. Za serem lub 'Yail.izką. szczęście. lecz i tup et. bt'y, patentowany zamek. Ostatecznie 
~azdym z nich kryją się - złodziej I przyznac trzeba mial w swym Pewnego razu, gdy plądrował w tego towaru w naszym handlu nie 
i„. ok.radzeni. Każdy z nich obrazuje Łajdackim f~chll; duże szczęście. Na kredensie Romana s„ do mieszkania brak i nawet ma·lkontenci nie mogą 
f~ty indyiqjdualne, ale ze wszyst- ogół nikt n~e mter~sow_ał się prze- weszła córka właściciela. Szymczak narzekać na „błędy dystrybucji". 
k1<:h ipły.ną j-ednakowe wnioski. chodni-em, nikogo ~e. ciekawiło, kto skłonił się elegancko, spytał czy to A pourlopowy napływ spraw o kra 

botniików ksztaJtuje sie od 40 
do 80 tys. lirów miesięcznie. 
Oprócz utrzymania poważną 
pozycją w budżecie zairów­
no przeciętznego Włocha jak 
i przeciętnE;go turysty je:it 
komorne i ceny hc-telowe. Z 
niewiacfornych i najczęściej 
absD'lutnie nieuzasadini·onych 
powodów podwyższa się ko­
morne, a jednocześnie podno­
szą się ceny pokoi hotelo­
wych. Te ootatnle zależą od 
sezonu. Ten sam pokój na 
przestrzeni roku umie zmie­
nić swoją wartość od 3 do 
7 tys. lirów (jeden dolar -
600 lirów). Ilooć turystów od­
wiedzających Wlochy wYilo.s.i. 
ro=ie około 16 mi!lionów. a 
według dal!lych statystycz­
nych za .pier>Wszy semestr ro­
l»u 1963 wpływy pochodzące 
z tU!l'ystyki wy.niosły ponad 
280 mln dolJrów. 'Du.rysta w~ 
Włoszech stanowi - podobnie 
jak we Francji - jedną z 
pieTwszycll pozycji budżetu. 

K-ON:FRONTACJE 

Ale od ek.Ol!l.omicznycli roz­
watżań na tematy turystyczne 
lepiej przejść do turystyki 
właściwej i sp;róbować w no­
woczeS111ym stylu życia Rzy­
mu odlilaleźć kontynuację je­
go starożytnych tradycji. 
Rzym iest nrzecież miastem 
o wielu waretwach, które 
moina z łatwością odlk:ryć, il'],'J). 
przy ZJwiedzaniu rlńn na Pa­
latynie, gdzie usłużmy dozor­
ca, chęt!!lie pokaże, jak jed­
ne !Ila drugich nawarstwiły 
się epoiki od pól-legendair­
nych królów rzymlSlkich, aż 
po dzień dzi.s:ejszy. Taka 
lekc'~ nie kosztuje nawet 
21byt drogo. 

Lecz jeżeli ktQŚ woli inne 
po1równa1I1ia i kcmfrontacje, to 
wystarczy, jeżeli majdzie się 
na Forum Trajana. 

'Ongiś znajdowało sie ono 
w centrum mia.>ita, a rozma­
chem swojej urbal!listycznej 
koncepcji i śmialością kontu­
rów mogłoby łatwo - jak 
twierdzą historycy - w&pól­
zawc>dniczyć z najbaxdzi.ej 
ambitnymi dziełami 111.owo­
czes.nych architektów. Z t.ej 
świetności pozostało dziś nie­
wiele. ZachO\valy się wszak 
że jej .symbole, lrtóre dosyć 
nieoczekiwanie nawiązują 
bezpośrednio do naszych cza­
row. 

Kolumna Trajam.a, która 
wywołała dk:rzyk zachwytu 
oesarza !K()IJlStancj=a, gdy 
Po raz .pierwszy ją ujrzal:, 
stanowi poprzedniczkę licz­
nych tego rodzaju pomników, 
zdobiących dzisiejsze miasta, 
że przypomnimy tylko 'Parys­
ką kolumnę Ve111dome czy 
warszaw.siką - Zygmu111ta. A 
nieopodal kolu.'T!ny Trajal!la 
widnieją opustoszałe dziś ru­
iny gwarnego kiedyś targu 
Trajana pierwszych na 
świeci.e wi-elkich ma.gazyJ1ÓW, 
w których można bylo ku,pić 
wszy.sitko i które na swoich 
pięciu pi-etrach mieściły aż 
150 sklepów. 

t­
s 

dż 
w 

~e­
na 

i 
rje. 
bu­
~e-

* wychodzi od sąstadow, starannie tu właśnie mieszka obywa.tel X, a dzieże domowe do wydziałów kar-

t 
Janusz Szymczak _ jako się rze• z am y ka j ą c za sobą drzWi.. wy- otrzymawszy odpowiedź przeczącą, nych Sądu Powiatowego dla m. Lo- Z tait'gu Trajana n:edaleik.o 

klo - przez ponad trzy lata be z- trychem. grzecznie pr.z:eprosil i wyszedł... za- dzi jest najlepszym dowodem, że do w :elkich rzymslkich maga-
k ?- r n i e buszował po cudzych * bierająe ze sobą teczkę pełną zasta- S~czak, niestety, nie należał do zynów La Rinascente czy 

l 
~1eszkaniach. We wszystkich wypad- To, że Szymczak w wielu . Wypad- wy stol<>wej, wartośei blisko 10 tys. nielicznych specjalizujących się w te- UPIM, jarzących się neona-

~f~ 
~y; 
e­

nd 

""'ct ~h uderza l at w o ś ć, z jaką si~ kach działał bez rozew.ania, P<>- złotych. go typu kradzieżach złodziei, zaś mi, różnokolorowych i peł-
o ruch dostawał. Przy tym dzialal ciągnąć mogło za sobą dwoj~~ego ro- W innym wypadku zastała go w Qkradzeni przez niego mieszkańcy na nych klębiąc-ego się tlumu 

w Pojedynkę, bez obstawy i bairdzo dzaju skutki: mógł nie traf~c na łup domu pomoc domowa. A że był do szego miasta - do malej grupy lu- klientów. Ich przodek, cichy, 
często bez jakiegokolwiek rozeznania. i mógł zostać „nakryty". niej odwrócony pleeaimi, myślała, że dzi, zostawiających „otwarte drzwi" samotny i ciemny, ,patrzy na 

Oto - jak m;ytamy w akcie oskar- Pierwszą z tych możliwooci nasz to pryncypał i poszła do kuchni, dla nieproszonych gości. n;e z filozofic:m;:i zadumą. 
Żenia. - jesieni!\ 1960 r. udał . się na amator cudzego mienia nie przejmo- Szymczak jeszcze pr.zez pól godziny JANUSZ RRAJEWSKI N:c now~ Pod sfońcem„. 

----- --·-aA.8•-••••--~~~~··-•·•·s~---~~~~$~~,,..-·--"---' TADEUSZ ROJEK 
~~~~~~~~~~--~~~~~~-
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KOMrnrnJtM~ 
„Ks1ąż1~ 1, 

które na 
\V as cze ka ją" 

W ypiió.bowywano róine 
systemy rozprowadzania 
podręczników ;W.kolnych. 

W katdym z p•oprzedni<> stc­
OOWl!.W'Ch, wa.dy przewyższa­
ły lub zaledwie równlm'a.żyly 
zalety. W hr. - ,p.D raz piier-
wszy w Po.lsce lódmi 
„Dom Książki" zastoąowa.l 
nowy system: kwpno za\ po­
średniclwem tal'linów. Już Le­
raz m&.ifna stwie1·dziil, iż o­
kazał się o.n najlepszym z 
dotyehCIZa.S(l<wych. 

Mimo to do księgarń z3'}a­
sza.ją się jeszcze uczniowie, 
którzy nie posiadają książek. 
N:Le mają rl>wnież · tal-rnnów, 
umożlilwiająeych ich nabycie. 
Żelazną bowiem zasadą obec­
nego 6Ysłemu ,iest, iż podn:­
cznilk mo-'.Glla nabyć wyłącznie 
na podlStaiwie t.aJ.oinu. 

C 
zy znaczy to, iż księ­
ga.rni.e dC<St.a.rczyły szko­
łom 21by•t maJ:o taJonów? 

Bynajmniej. Rood.zielone ta­
lony pokrywały w pełni za­
mówieni.a skla.da.ne przez 
szkoły. Najlepslym tego do­
wodem jest fakt, i:ż jaik nas 
pll'.iinformowala dyrekcja ,,DD· 
mu .Ksią.ż;ki", (a i sa.mi spra­
wdzaliśmy, to w księga.r­
lllia.ch), spa.ro książek, na któ­
re wydan.o szkołom talony, 
IDie :wstało wykupionych. W 
magazynach księgarń leżą np. 
IJlJe W)'kupiollle „Cwiczenia 
elementarne M· FaJskilego" 
dla. kL I, ~ ikltórych nie 
mOŻe sie obejść żaden pierw­
sroL:Jaisasta... Leżą także nowo 
opr.a.cow.a.ne, w zwią:iiltu z re­
formą szk.c.1Diic1twa., p<ldręcz­
niki dla kil. V. 

- W;szystko W1.SJka:ml.ie na 

Eksperyment odzieżowy zdał e~zamin 
____ .....;. __________________ __ 

* 70 tys. modnych męskich płaszczy 
* Wkrótce laminaty * Centralna 

krojownia dla trzech zakładów 
MINĘLO KILKA MIESIĘCY OD POWOLANIA DO I 
ŻYCIA Z/RZESZENIA PRZEMYSLU ODZIIEŻOWE-
GO, W SKLAD KTÓREGO \VESZLY ZA.KLADY: 
JAKO PATRON - ZP O IM. PRóCHNllKA ORAZ 
IDWJE l"il'óLDZIELNIE LÓDZKIE: IM, FINDERA I 
IM. LEW AR.TO WSKIE GO, -

wą - utwcn.enie wspólnej 
krojowni d!la flrzeeh za.kładów. 

N.a:J.eża.toby tylko życzyć so­
bie, a:by spóldz1ehnie, oboik 
opieki .SW€;i;to pa.trona. odczu­
wały również zainteres-owanie 
ze strony swych władz 
zwierwhnich - łódzk:iego i 
kraiowego Związiku Spółdziel­
czości Pracy. Wielce niepo­
żądane byłoby tra1ktowa1I1ie 
obydwu 51póldzielin.i jako 
„obcych dzieci". Szczegó.llnie 
potrzebin.a byraby pomoc w 

Pierwsze półrocze było o­
kresem przygotowawczym. 
Spóldz1e1nie przebudowały 
swoje hale produkcyjne, sz.;ko­
liły ludzi, uz,upelniaty pairk 
ma.s.zY'IlJOIWY, k<l!rzystając z 
opiek.i ,,Próchnika". Wyó>iłek 
kierowni<Jtwa i zaiłóg obydwu 
sp&l<lzi.e.lni był ogrmnny. zwa­
żywszy, że zmieniły Olrle pro­
fil PTdU!kic.ii. a na przykład 
Sp-nia :im. LewCl['t{)IWskiego 
przyjęła dodatkowo praeszlo 
1-00 ooób. 

Od sieilpnia. br. w zrzesve­
:niu piro<clUikcja ruszyła na 
pel!nych obrotach. Obecnie, 
gdy m:iinęly już diwa miesią­
ce, możina mówić o wyniik:ach. 
Pod W7lgl<:dem o.rganiza1cyj­
nym są ()dle zadmva.Jające. Ja­
kość wyprodukc1wanych ptasz­
czy męskich jest dobra. 
Wszysilkie wyprodukowane w 
ciągu sierpnia i wirześnia, a 
jest ich już cikoło 25 tysięcy, 
sprzedano „na pmu". W tym 
samym czasie .,Próchnik" wy­
puścil blisko 46 tys. pla1sz­
czy. Do rąik ki'ientów z całej 
FOl&ki. a m. illl. z Lodzi, 
dotarło iuż przeszło 20 mod­
nych wz01rów, <J!PraC()IWainych 
we wzoroowini „Plróch111.ika"· 
Wiele ipŁaszczy, zgodnie z 
wymogami mody, wYkończo­
nycli jest Skórą. 

Z chwilą utwor.renia zrze­
szenia., spółdzielnie zwięk­
szają wydajn-OŚĆ produkcji 
przede wszystkim dzięki o­
trzyma.Illiu maszyn do praso­
wania., dzitmkowainia <YZiY fa­
strygowania. Wszystlk.o WIS!ka­
zuje, że plamy na październi!k 
zootaną wY!k0111a.ne. a :rn<Jie 

nawet pirz€1lrroczooe. Za dwa. 
miesiące zrzeszenie p,rzys·tę­
puje do prodl.llkcji pJaszczy 
lamlinowainych - leklk.Jch jak 
piórko, cieplych i praktycz­
nych. W I półroczu pła.szczy 
tych „Fjll1der" wykona 10 tys., 
a „Lewartowski" 20 tys. 

Najblirż.s:ze Ulidanie dla zrze­
szenia, to zorganizowainie 
wspólnego za<l'patrZ€1!1ia ma·te­
riałowem. które w tei chwili 
jest jeszcZE!, zwłaszcza dla 
spółdziel'lli, „piętą achilleso­
wą" p:roidukcj!i. Planu.ie się 
równiież wspól!Ile uruchomie­
ni-e baizy trari®portu. Projek­
tuje się rzecz 21u.pełin:ie n<>-

postaci maszyn. 

Lepsza cirganizac;ia pracy i 
większa wyda.jność pomnaża­
ją .przeci~ż dc.bro sipółdziel­
cze, stwa.r~ją pomyślniejsze 
wa.runik;i pracy, a dla kJien­
t6w są zapciwiedrzią coraz 
większej ilości modnych, 
7l!fl"abnyeh, eilegainckfob ł}ła­
szczy. 

W. KASPRZAK 

19 lat Milicji Obywatelskiej 

* Spotkania z mieszkańcami 
* Wieczornica w Di{M * Po'kaz 

tresury psów i jaz~y na 
motocyklach 

DZIEWIĘTNASCIE LAT TEMU, 7 PAźDZiIERNJKA, PO­
WOLANO DO ŻYOIA MILICJĘ OBYWA'l'ELSKĄ. KAŻ­
DEGO ROKU W. TYM DNIU OIDBYWAJĄ SIĘ UROCZY­
STOSCI I IMP'REZY PODSUMOWUJĄCE DOROBEK MO 
I SPRAWNOSć JEJ 'DZIALANIA W OBRONIE PORZĄD­
KU PUBLICZNEGO. TA TRUDNA SŁUŻBA crnszy SIĘ 
UZNANmM CALEGO 1$POL EJOZEŃSTWA, KTóR.E WI­
DZI W MILICJI SWEGO O B.RO°ŃCĘ I OPIEKUNA. 

Tegococme ochody XIX ro­
=i.cy 1Powolainia MO prze-

t.o, :i2 zaJ>Oirzebowanlla. na ta· 
fony składane przez szkoły, 
sporz~n.e były ńie dość 
d<llkładnie. NaJe'i'.alo bowiem 
uwzgl<:dlllić również wylrorzy­
sia.nie podręcm.ików używa.­
inych, a 1PDllręczn.ika~1} no-1 
wy:mi jedynie ll'LUpelmc bra-
ki. Tymoz~mn "" jednych --------------------------

b~a.ć będą w .atmos.ferre 
dalszElgl() zaciesmania więzi 
między fu:n:k.cjon<l!riu..szami a 
1S1Pol:ecze1'istwem. W kQ<JTilell­
daah dzie.I;n.ic01Wych MO od­
będą się 5 bm., a. więc .i •UŻ 
dziś, spo1ikatnia miJJ.:icjantów z 
przeds:t.awklielami władz _ i 
spol!eczień.s.lwa. Fumik.cjonairiu­
.s.z.e opowiadać będą o swej 
trudnej, ale jaikże poży;lec:miej 
i ciekawe; pracy. 7 bm. w 
Domu KluU.tury Milicjanta 
przy ul. Nawrot 27, o godz. 
17, rozpoczm:ie sie wiecromi­
ca. Tam łódzcy miJli.cjainci 
podsiumują swoje osiągnięcia. 

szkota.eh ~ówienia. sporzą-
dzono „:q.a. wyrost", w illJnych 
zaś zbyt „oszezędnie". Stąd 
właśnie pewne.i iii.ości ta.lo-
111.ÓW lll!ie zreaJ.izowaino, a ,ie­
clnoeześnie il>ewna Iiazba mło­
dzieży Die ma. a.ni pcdr~ 
roków am tail.001ów umolili­
wiaJą~yeh jch nabycie. 

R ok szkolny kiwa., i nie 
cza.s już szukać wiiiI).­
n.yeh. K<l!Ilie.c.7lll.e jest, 

by wszystkie szkGły jeszcze 
ira.z przep,rowadrz.iły a.nalizę 
sytua.cjj i m<>żl!iwiie ja.k naj­
&Yiboie.i zwróciły księgair­
nłoon nie wYilrorzysta.ne taJo­
ny. IDQipi1ero wtedy ·będzie 

m<llilna. w IPQZOStałe podręcz­
nikii zaopat«-zyć itych, k!tórzy 
Jesreze "ich l1l1c ma.ją. Jest to 
spr.aiwa 'Ulie cierpiąca zwłoki. 
W grę wchodzi bmviem inte­
ll'es Śpo<leezny, jailcim jest 
preiwidłowe na u eza.nie w 
szk.oła.eh. 

J. POTĘGA 

z wizvtą w WPHO 

Ilość wystarczająca, 
a co z jakością? 

Pomad pó.1 miJ.fon:a pair dam­
skich, dziecięcycli :i. mętS!k1.ch 
bultów sprredało od wł'!Ześ.nia 
Uib. irolk!u do lruJtego br. W 0°j e­
wódzkie Rrzie.cl.siębio.r.sitwo Han 
dlu QbUJwiem w Lodzi. Jeśli 
wierzyć c.yflro.m, ;zao!!)8. trzenie 
na tegioiro·czną zimę będzie je­
szcze Je1.Pi51Ze. Już w tej chwili 
w maga.cyna.eh WPHO znajdu­
je się oik. 3,5 milicin.a. par bu­
tów. Tyllloo do 31 ~l'w:lnia br. 
.PC'zedsię,bioirstwo to dY1S1P-0no­
wać będzie 835 tysiącami p.a!r 
obu.Wa. iW griu.d;n.iu sewn się 
n.ie kończy i :prizewidz;ainoe są 
j.es:ocze diailsze dootaiwy. M<J2-

na śmialo ;powiedzieć, że bu­
tów w obe.c.nym .sezol!1ie je-
5iei111ll.<Hzimowym je!Slt ,praw1ie 
dwa !razy tyle, co w uibie­
gzym. 

suhcesq 
wyehowani•a łódzkiego Llłl 

Rozmawiamy z Wojciechem Matuszewskim 

Nasza wizJ'ta we wzo;rcowni 
IWIPIHO :Por.?JWaQa :n.am &IJwi.er, 
d.zi.ć, .żief wyjąitlk:01Wych rewe~a~ 
cj1 w modela.eh obuwia nie 
będizie, Ładne są darn.s:kie 
bobki piroiduk-cji pols.kiej na 
pł·askim o-bca.sie (do 300 zJ:l, 
ni.ebmzydlki•e lłroza.czk,i (irÓWl11.ie:ż 
nasze rodzime) w cenie ok. 
370 zł. Każda z pań chętnie 
no.si.laby jugOO!l!owia.ń.skie bot­
ki - lecz :n.ie każdiej z nas 
odp.orw'iiada kh wysoka ce111.a. 
Nie !)-Owi=o zabraknąć P-OiPU­
la.rnJ"Ch ,i bardzo ciepłych „ ta­
trzanek." i llJÓ'llbi.i.dJljów !Ila sło­
tę. W sk.lepacłt pokazały sii: 
po.nadto damskii.e szpileczki w 
<;iemnych, jak teg<> choo obo­
wią2JU.,jąca .nais moda, kolorach. 
Obuwie 1lo jest i lkirajowe ii :z 
llll!po;rtlL 

Niewą1]pliwą atraikcją dla 
łodzian. będzie impreza onga­
niwwama 13 bm. o gc-Jz. 11 
na 1SJtaicli0<nie LKS przy Al. 
Urui.1. Trudno wlaściiw .e wy­
różnić najbardziej emocjonu­
jącą czę.ść. W program.ie 
przew:iidziamo bowiem m. i111. 
45-mil!1.uiowy polka~ tresury 
psów mhllcyjnyah, podczas 
którego sympatyczne czwioro­
!l10gi pOlkO!!lywać będą toc 
przesizkód, troipić „przestępce'\ 
pilnować różmych przedmio­
tów, skakać praez pł,oln.ące 
kolo, a jeden z nich popi.spe 
się naiwet jazdą in.a mOll:ocy­
k:lu. 

Po meczu piil'.ki :no:iJnej 
Prasa - Miłiicja, do którego 
obydw.i.e strony pirzy,gotioiwują 

się ba'.l'dzo starannie spodzie­
wając się wysokiej wyig,ra­
nej. odbędzie się pokaz jaz­
dy na motocylklach: pirami­
dy, zmiama kola podczas 
jazdy, sJroki z TY!otocyklem -
to tylko część tego aitrai~cY.i­
nego prograffi/U. 

Rok remu umieściliśmy wia 
domość, że Wojciech Mątu­
szewski - absolwent Liceum 
Muzycznego w Lodzi uzyskał 
II miejsce (srebrny medal z 
odznaczeniem) na k<>nkursie 
pianistycznym w Genewie. 

Spolikawszy go wczoraj w 
Klubie Dziennikarza w Lodzi, 
za,pvtaliśmy o przebieg jego 
praey artystycznej w ciągu 
minionego roku. 

- W tym c:zasie infoc-
muje n:ais utalentowa!Ily piani­
sta - występowałem z koo­
c0t'tami w Warsza.Wlie, Krako 
W:ie i Lodzi. Miałem ws.ząd.z:ie 
dobrą krytykę ..• a szczegóLnie 
w ma.jej rodzinnej Lodzi. Na­
grałem również 2 rec:iitale w 
Bols:kim Radio, No, i naj­
w.ażruiej-sze: w czerwcu uk.oń 
czylem Wyższą Szkolę Mu­
:zyiamą w W~w.ie; 

Uwaga, inwalidzi 
Zanzą!d Oku:ęg<l'WY ZW1ą"zJku 

Inwailidóiw Wojerunych PiRIL w 
LOICl'Zi (ud. Biortllikowska 2ll.5) za­
wiadalrnia wsizyst.klch 1nwaJ:idów 
woJennY1Dh i wot!sikowych, któ­
a:rzy będą sik:atrźyli • o=eczenta 
w-Ojewódzlkich kam1sl:li dk; in.­
w-11liidlztw:a. i zatrudnienia do 
Ol<lręgowego Sąd.u Uberzipieozeń 
Społecznych, ażeby r74!flas=il się. 
do bi11.1Ta zo ZIW celem wy­
znaczenia tm obiroń.cy. Będ!Zie­
ni>m ipm:edlStawlclel wyznaczony I 
;pr.7.ez zarząd Okir<;Jll'OIWY. Obro.na 
prowad1Zona !P'l"IZe!Z tego pnzed­
sta.wiciela jest bezpla<tna. 

- z ca.la, pewnością z od­
znaczeniem ••• 

- Talk z odznaczeruiem. Do­
dam 'że brałem również 
udzi~ w pierwszych elimina­
cjach Konklu'fSlU c.hD'Pi?OW­
sk.iego, który odbędzie sH; w 
roku 1965, i -wyszedłem z 
111ich zwYdęsko. 

- Wiemy skądinąd, :te ostat 
nio baiwil pan w Anglii. 

- Brałem udZii.al w Wędzy­
narodo·WYffi Konkursie Piaini­
stye<w.ym w Leeds. Wy;stąpi­
lo tam 94 pianistów, repre­
zentujących 26 krajów. Gru­
pa polska liczyła 4 p!i.airuistów, 
pr11:y c:zym mm.ie (jako jedy­
nemu z POllaików) przypadło 
w u<lziaile VI miejsce oraz 
dY'Ploa:n lawr.eatia. W Leeds 
w~onalem nie odtiwarzali1Y 
jeszcze datąd przez nikogo 
utwÓ1" Beniamina. Bnittena -
;,Nokturn". 

- I ostamie, tradycyjne PY 
łanie: pańskie plany na przy 
szlośó? 

- Mam W)"Stąpić z lt<l'.llcer­
tem w fHharmoniach war­
sziaW'Sikiej i krakoW\Sk!iej, po 
czym wyjadę na w:ystępy q-0 
Bulgal'ii. PO>Za tym zwiaza­
ny jes<tem w dals12:ym c.iągu 
z Kmikursem ChOjptnowskim, 
któreg-0 następne el.:imdnacje 
zaiplall10Waa1e są w z.mue. 

- ŻyC2ymy wię!l powodze­
nia w tej wielkiej muzycz­
nej imprezie! A i w innych 
rówmeż. 

Haltlldell nasz nie ro1zploes21cza 
na.tomi.a.st pa.nów. Oferuje 
wp.raJWld-zie większy arorty-
ment obU1wia ,z1mowiego z fi.l­
eu, ale dot,yichczas nie ma je­
szcze ina.prawdę eleganckich 
botków męs.k.ich. Fasonów o~ 
bvwia ty!Pll młodzieżowego, 
cl"\:1Qpięcego i dziewczęcego jest 
dużo. GOQ'."zej z butami dla 
dzwci od lart: 5 do 12. No­
wych wizo;ró.w maŁo, buty są 
ciężkawe. I co gocsze - cią­
gle lich brak. Han4el nakł-0-
nil przemysł do zwiększenia 
produkcji obuwia grupy li 
Cod lat 5 do 8) i dzięki temu 
w IV kwairtaile braki w tej 
numerooji będą mniej ra.żące. 
:bnaczmiej,s.ziej !P01lJ<raWY na1leży 
s;.ę jednak .s,podzieweć d<Jlpie­
ro w iprzyS121lym ir.oku. (al) 

Nareszcie 

Podczas ab.sB!"wowania ;po­
kacrow pamiętajmy jednak, iż 
w.s:zy.s.tkie te umiejętnOIŚci 
w.ieJ.okrot;n.ie znajdują zamo 
sowa.nie w · codz.iennei pracy 
milicjairutów, a ich ·wytreno­
wante kosztuje :niemało wy­
sil:ku. A robią to ws.zy'Silko 
po to, by stać !ll,a straży na­
szeg,o spdk.oju, 

(jp) 

Kapitalny remont pijalni piwa 
Naireswte J?O licznych łnter­

Weru!ja.ch San.-Epid. :rozpocrczął 
się kapitalny remont pl,Jalni pi­
wa przy ul. Piotrkowskiej 92. 
Roboty prowa.dzą Sp-nia Pracy 
„BUdoretnont" oraz Przed&ii:blor 
stwo Rem<>ntowQ·Montażowe Ml 
nlsterstwa Handlu Wewnętrzne• 
go. Loka.I z.ostanie częściow<> 
przebudowany, aby pomieścić 
niezbędne urządzenia sanitarne. 
D<>kona się ponadt.Q zmian cle· 
w'"'~! wnętrza. Wnętrze projek­
ąi,Je-· ~~Jl'.:, _ S.'A~ ~~j.YICZ• 

DYCh w t.ol'lzt. Do 5 paź<l~erni· 
ka br. pra.cownia ta ma wyko­
nać kompletną d<>kumentacJ~· 
Całość pru remontowych powili 
na być ukończona na dzień 
15 lisrop(U'la br. 

Jak nas za.pewnion<> w dyrek• 
cji łód7Jkich brow,..ów, w Pi· 
jalni piwa po remoncie będzie 
można otrzymać różne gatunki 
tego napoju, ro. in. dosk<>nałe 
jasne piiW.1> pełne wylJ.oN>we.

1 od niedaWllla proouik<>wane 
prze& B:rcwar m -!. (.i,. kr~ 

, ____ .... -..... -~-,,-------

Ogródeik p. 
Antoniego Lina 
nera w Rud.zie 
Pa.bianickieij 

W królestwie dalii 

to i ·stne kró-
Lestwo dalii. 
Każdego; Mo 
znajdzie się tu 
wśród 3 tysię­
cy roślin ob·sy­
panych wsp.ania 
lymi lwl<Yrowy­
mi kwiatami, 
musi oczarować 
ten wld<Jlk. P. 
Antoni potrafi 
o każdym ga­
tunku d../l!lii, a 
ma ich w tej 
chwili 832, QPO­
wiadać ba.rdzo 
interesująco. Na 
pytanie, która 
z d../l!lii podoba 
mu się najbar­
dziej, A. Lind­
ner mówi: 

Wszysbkie, nie 
ma brzydJkie,j 
da·lii, uvk ja,k nie 
ki.ej kobiety. 

Obecnie iLośi! da.iii je1S1t 
w.prost re•lwrdowa,, choć po 
cz.q,tlvowo, pooczas upa.ww; 
zda.wala się, że w tyrm ro­
.ku k.wiaJtów w ogóle nin 
będzie. SlO!wa Antoniego 
Lindnera, lvodowcy da.Hi, rqz 
niosła się daJeko poza 
Łooi, a 1U111De·t poza gra.ni­
ce kraju. Do Rudy Pabia­
nickiej zjeżdżają co roku 
mirośnic1J tych -pięknych 
kwiatów. Obecnie aż do nie­
dzieli włącznie p. Liooner 
udostępnił swój orrróde'!e 
zwieidzaijq,cym. Ja.k OOtych­
czas, 1wijwi,ęceoj przych-Odzi 
młodzieży s:;,lw-lnej, lot6Tą p. 
·Anliowi bardzo lubi. Sam 
ma już 77 lat, ale czuje się 
m"lody. Mówi, że zawdzięcza 
to daliom i gitmnaistyce. W 
tym rokiu obchodzić będzie 
bowiem 60-leicie pracy w 
SP<>rcie. Jest prezesem o·krę­
gowego związku i czkmkie-m 
Zarządu GUiumego Po•lskie­
go Zwi,ązik.u Gimnastycznego. 
Nosi tytuł za.slużon.ego dzia­
łacza ./\/uit'Ury fizycznej. 

, (Kas) 
Foto: L. Olejniczak .... ___ .... ____ .... , 

W kilku zdaniarh 
W K!J.ulbie MIPiK (sa.la im­

prezowa I p.) dziś. o godz. 
19, kolej111a. kwarta.lina gawę­
da o książkach l}.t&rą p<J!Pro­
wadzą literaci Jan Koprow­
ski i Wlady>sła:w Rymlkie­
wkz. Wstęp wolny. 

• * • 
. MiędzyzakJ.adow-y Dom 

Kultury (Al. Politechniki 17), 
;przyjmuje zapisy do dysku­
syjnego klubu fHJTuOwego· 
N<iijb.l:iiższja projekcja 8 bm. .o 
godz. 19. Zgłoszenia pr~YJ­
muje sekreitariBJt DK codz1en­
ll1ie w godz. 13-16 ora!Z. w 
dniu pirojek.ci.i od ,godz. 17. 
Tel, 466-94. ----z działalności 
klubów oficerów rezerwy 

z illl.icjaitywy ZW LOK o~az 
Wojsikowej Komend~ Wo1e­
wódzkdej - w L-Od'lll., odbyła 
się onegdaij na.rada z przed­
.sta·wicielami klubów ofice·rów 
rezerwy, d!zialających w Lo­
d.ti. i województwie. W tej 
chwili 23 kluby zrzeszają w 
Lodzi i województwie panad 
tysiąc oficerów rezerwy. 

Do najakiyWniejszych n;:il~­
żą: przy ZD LO~ Lodz­
Sródmieście Lódź-Gorna ora:.i: 
przy ZP LÓK w Pabianicach. 
I tak np. Klub Oficerów lte­
zerwy Ze Sródmieścia współ­
p.r.acuje z jednostką wojsko­
wą i Gal'.Qiizonowym Klubem 
Oficerskim. Jego czł<l'.llkow:ie 
podjęli ostatni.o zobowiązanla 
dotyczące pracy społeczne.i 
dla uczczenia XX-lecia WP. 
Natomiast Klub w Pabiani­
cach organ!i:zuje m. in. kon­
kursy o tytuł najlepszego 
straelca, zaprasza oficerów, 
którzy prowadzą zaijęai.a szko­
leniOIWe. 

Zićl['ówno z referaitiu dyrek­
tora ZW LOK - Zb. Lisa, 
jak i z qyskusii wyrrikaito, iż 
kluby oficerów ~f!Ze!fWY po­
winny jeszoze śc1sle1 współ­
pracować z jednostkami woj­
skowymi, tworzyć nOIWe filie 
w ,:większY'.C'h zakla'C!aoh pracy 
i mstytuciach oraz l'OIZW:iiać 
akcję szk<J1Ieniow-ą. j. kr. -Dziś w Klubie Dziennikma -Wieczorek taneczny 
Dmś o godz. 20.30 spotyka­

my się na kolejnym wieczo­
rze tian~mym, Gra W$pól A. 
K0ipera. Pozostałe jęszcw bi­
lety citrzymać można w bairw 
~l~b~ .~ ~~ )..\ ..... !~ 

Krytvki i docinki 
,,Myśmy swoje zrobili" 

Dzwonili do nas·zej redak­
cji lokatorzy domu przy ul. 
Armii Ludowej 23. Prosili 
o Pomoc. O cóż chodzi? 
O próg. Tak, o zwykły ka­
mienny próg, który pow­
stał na skutek obniżenia 
się poziomu naw~<=:chni 
przy układaniu tryli:1lu w 
bramie, przez specow ze 
Spółdz. Remontowo-Budowla 
nej „Blok". Robotnicy z 
„Blok4", zaidowoleni ze; 
skończonej pracy, zabra1li 
się i poo•zli. .,Myśmy inż 
swoje zrobili" - oświadc.z·;1i 
lokatorom. A lokatorzy. ~a­
miast być wdzięczni za ·.o.ło­
żenie trylinki w bram'1e . i 
na podwórzu, zaczęli i::,,-os1ć 
ADM nr 19 MZBM-Sród­
miescie o zlikwido·wanie 
niebezpiecznego progu. Trze 
ba po prostu dorobić iteszcze 
jeden stopień i będzie wszy­
stko w porządku. Bo teraz. 
zwł<JJszcza wieczorem., ,,.cho­
dząc ze schodów latWo moż­
na złamać no.gę b'lb rękę, 
bądź też p()lr11:ądnie: się po-
tłuc. . 

ADM uważa, iż „Blok" rue 
wykonał wszystkich prac, a 
prezes te.i spóldziielni, . w ro2 
mowie z przeds·taW1<:'.lelem 
reda.kej! oświa.dezył z kolei . 
iż roboty wykonano zgodnie 
ze zleceniem. I jeśli spół­
dzielnia dostanie zlecenie na 
darobierui.e stopnia, chętnie 
pra.cę tę wykO!!la. Spór trw!'I, 
a lokatorzy rozbijają sob1e 
nooy... (j. kr.) ------
®POGODA 
Dziś zaic:bmuirzenle duże. o­

klresami opaidY desu:zu, ~low 
nie w IllOCY i przed po11:1aniem. 
Pó:źmiej wi~srze prizeJasn1enia. 
Temperaitu:ra ml1ruma1na (nocą 
i n.ad. ranem> około 8 st. c. 
ma!ksyrrna.lin.a (W ciągu dnia) ; 
alk 15 st. C. Wiatry slabe I 
tmrlamkowaine !Z kieruruków po 
liuidniowY"h i płd.-!Za<::hoonlch. 

cwit) .__.__.__ .... ___ ._.-""' 

A~łualności NTU 
MLEKO PO STARYCH 

CENACH 

CZYTELNICY: Czy trzi;ba. 
dopłacać do mleka zamówio­
nego i opłaconego z góry za. 
ca.ły wrzesień? 

RED.: Okazuje się, że 
W6zystkim tym, którJ1'.Y zamó­
wili mleko w sier;>nlU z do­
stawą do domu, oraz doko­
nali odpowiednich op!at, przy­
sługiwało we wrześniu mleko 
po starych cenach.. . Żądania 
niektórych kierowmkow skle­
pów dokonania dopłat są 
bezpodstawne. o. tego rodzaju 
praktykach naiezy niezwłocz­
nie meldować w Wydz. Han­
dlu Prez. RN m. Lodzi, lub 
w innych placówkach kon-
troli handlu. (kl) 

CZYSTOSO I !ZDROWIE 

w. z.: Był u mnie ostat­
nio lekarz z wizytą domową. 
Młoda, elegancka kobieta. 
Poprosiłem ,fą o umycie rak 
przed przysta,pienicm do ba­
dania internistycznego. Od­
mówiła. Czyżby higiena prze­
stała obowiązywać Jekąrzy? 

RED.: Często się zdarza, że 
podczas Wizyty, doktor sam 
prosi o wodę i mydło. Cza­
sem nawet wywołuje to kon­
sternację bo miska jest za­
jęta, lub nie ma "czystego 
ręcznika. I stąd lekarze czę­
sto „zapominają" o umyciu 
rąk. Stanowisko lekarki w 
pana przyJ;#<ldkU dziwi nas 
j.ę~ak .... 

ł 1 
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Pokazy Mody-Jesień 63- Nowe wzory w usługach, Piotrkowska-Pasaż 
PRZY UL. MONIUSZKI -

sobota 5 bm.; godz. 16,30, 17,30, 18,30 - nie dzieła 6 bm. - godz. 16,30, 17,30 - nowoczesna oprawa plastyczna - piękne melodie - przyjmowanie zamówień na miejscu -
WSZYSTKO RAZEM MIESZKAŃCOM m. LODZI POLECA OSRODEK INFORMACJI USLUGOWEJ LóDZKIEGO ZWIĄZKU SPÓŁDZIELNI PRACY, 
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Jeszcze 
tqlho 

•ilhadni 
trwać będzie 

okazyjna sprzedaż 
tkanin pl aszczowych 

PO CENACH OBNIŻONYCH od 40 do 60% 

w sklepie MHD Art, Włókienniczymi przy 

ul. Piotrkowskiej 98 

PIANINO zagraniczne 
krzytowe, plyta metal<J­
\Va sprzed.atm niedt·ogo, 
byle zara:z. Lć<iż, Piotr­
l«awslka 86, m. 3 14122 G 

IHOTOZBY.-

Łódt, ul. Wojska Polskiego 49, tel. 506-68 

przyimuje do sprzedaży komisowej 
samochody osobowe 

Dostawcami i nabywcami tych samochodów mogą 
być jednostki gospodarki uspołecznionej 

oraz osoby prywatne 

I Obrona pracy doktorskiei IJ 

Dziekan i Rada Wydziału Biologli i Nauk 
o Ziemi Uniwersytetu Lódzkiego podają do 
wiadomości, że w dniu 15. X. 1963 r., o 
godz. 10 w sali Senatu w gmachu przy ul. 
Narutowicza 65 odbędzie się publiczna obro­
na pracy doktorskiej mgr Zofii Walter na 
temat: „Kwasy rybonukleinowe struktur 
komórkowych trzustki". 
Promotor: Prof. dr Antoni Dmochowski 
Recenzenci: Prof. dr Bronisław Filipowicz 

Doc. dr Wanda Leyko. 



TYDZIEŃ w TV 
łlllllllllftllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllHllD• 

SOBOTA ·= 5 BM. 

u;~. - Program d:la s:akól (kl. VI) z cy'kllu: ;,Poznaj sw&i 
kraJ : ,,Od. ~ltyacu do Ta br" - geografia (W). 10.30 - „Le­
l!lenda o milosci" - film fab. prod. CSRS-Bu.tg. (Kat.). 12.20 
- . ~a. 16.30 - Łódzkie wiad. dnia (L). 1~.40 - Wiad. 
dzienntkla TV (W). 16.45 - Film dla dzieci: -,,Ces=ki ~o­
wilk" (W). 18.00 - Ws·zechnica TV - ;,Dekooaeja" (W). 18.35 

;,Win.obran1ie" - m<lUJ.taż ttumuńslkich pieŚ<ni i tańca (Bu­
ikaresZlt - Kat.). 19.10 - Sprawozdanie z mis.trzostw Eurrypy 
w koszykówice mężczyzn: Polska - ZSRR (Wrocław). 19.50 -

;,Do'bTanoc" (W). 20.00 - Dziennik TV (W).20.30 - Spruwoz­
danie .sportowe (W). 21.40 - „Peg.aiz" (W). 22.20 - Wiad. 
dz1ennoka TV (W). 22.30 - Program iro;zry.Wkowy: „Rymy, 
icytmy i nastroje'\ (L. ogólJnoqi.). 

NIEDZIIELA - 6 BM. 

'!'.55 · - Program dnia (L). 10.00 - ·„TV k'UTS rolni.czy" (Ll. 
at.oo - Sprawowanie ze Spartai!Gady Armii zaprzyjaźnio­
nych - fiil1ał boksu (L. - na Interwizję). 13.30 - Film klrót­
!kO<!Ilebrarźowy (L). 13.50 - Program muzyczny: -,,Dawne szty­
.chy" - muzyczna wędrówka w minione epoki (Poz:n.). 1'4.30 
- ;,Przygody d·ziwnego psa Hue'kleberry" - film seryjny 
(Katowice). 15.00 - Niedzielna Biesiada (W). 15.45 - Gawę­
dy 'v:i!l1ców mo:rslkich" (Gd.). 16.05 - Dla dzieci: T~trzyk 
;,Vi<J<iinek" i film króbkom. (W). 16.55 - ;,Oświadczyny" -
hl.LIThOl"eska Czechowa (Kat.). 17.25 - ,,Pao:-ada klamców i b1a­
g:terów" - teleturniej (Kat.). 18.3{) - Spaiawozdianie z mię­
dzyipaństwowego spotl<ania w lekkoatletyc.e Polska - NRF 
(W. - Interw.). 20.15 - „Dołllranooc" (W). 20.25 - Dzienrnilc 
TV i wyniki „Toto-Lotka" (W). 20.S5 - Kwadrans recenzen­
ta (W). 21.11> - „Kuchenne schody" - film faib. ;prod. franc, 
(od 1at 16) (W). 22.40 - Wiad. ~t>Owe i wyn.iki Toita.J.iza.. 
tora (W), 

PONIEDZIALEK - 7 BM. 

.1().55 - Pro~am d'la szkół (kl. X): ,„sen no~y letniej"„ -
W. Szekspira (W). lil.35 - Przerwa. 14.35 - T.ransanisja z Ge­
newy - telstar. 14.4:5 - Przerwa. 16.5{) - Lódzkie wiad. dnia 
(L). 17.00 - Wiad. dzien:nlka TV (W). 17.0S - Proiglram dla 
dzieci: 1) ;,A co da~ej?", 2) „Szymon i Kuibuś" (W). 17.40 -
Film ',,Powrót Robin Hooda" (W). 18.10 - Progiram publicyst. 
TV Szczecin (Pozn.). 18.4{) - „Kino KTótkich Filmów" (W). 
19.10 - Sprawozdanie z miS'brzostw Europy w kos.zy<kÓ'WlOe 
mężczym. Mecz Polslka - F.l"aJneja (Wroolaw). 19.50 - ;,Do­
lbranoc" (W). 2(),()0 - Dziennik TV (W). 20.30 - Teatr TV: 
1,KOTddian" - dramat J. Słowackiego (W). 21.45 - Wiad. 
dzieml!iika TV (W). 21.5{) - ,,l.lupu-cUJP1ll" (L). 

W'.l10REK - 8 BM. 

11:'6'.SO--' Lódz1cie wiad. dnia (L). 17.00 - Wiad; dziennika 
TV (W), il.7.05 - Flro<gram wiejsiki: „Eksperyment s=otul· 
ski" (Pom.) . 17.35 - „I Dywiz.ja wczoraj i dziś" (W). 18.00 -
iE'l'o!graJIIl dła dzieci: 1) ;,zrobimy to salllli", 2) „Wyiprawy TV 
FlrzyjaoCiól" (W). 11!.35 - „Dwie Doirotki" film (W). 18.55 -
„Podróż !PO świecie" - NRD - fLlrm (W). a9„10 - „Sen nocy 
aetmiej" - w. Szekspira (W). 19.50 - „D<lbranoc" (W). 20.00 
- Dziennik TV (W). 20.30 ·- „Wielokropek" - tygodniowy 
rnaig. alkt. satyryozmyeh (W). 20.45 - Nau'ka tańca towail'ZYS­
lkiego (Kr.). 21.15 - „Ni.eboSZ>CZyk Jacques Serley" - film 
z serii „,Imsipe!ktor Lec.1.erc" {W). 21.45 - PKF (W). 21.5S -
„.rózed: Wiecz,oirclk" - proigiram ;public, (Kia.t.). 22.25 - Wiadi 
dz:iermiika TV (W); 

SRODA = 9 BM. 

9'.55 - Dla 6Zk6it - fizy!ka (lk:l. VI): ;-,O ~ach 1 :Ich mie­
rzeniu" (W). 10.30 - ,„RaslhOl!ThOn" - :fi1<m fab. oprod. jap. 
(Kat.). 11.55 - Przerwa. 16.50 - Lód.Zkie wiad. <!mia (L). 17.00 
- Wiad. dtiennika TV (W). 17.05 - ma dzi1!!ct: ;,Twoje 
lk:siążki" (W). 17 .50 - Magaizyn postępu tech<niczn,,,go {Kat.). 
[8.25 - ;,Inicja~ywa rzecz cen;na" z cyklu .,Na :z:dro.wie:' 'W), 
!!8.40 - Wszechrnica TV - „Wielka ;wyigNna" (W). 19.10 -
„Nie tyl!loo d:la pań" (W). ·19.50 - ;,Doblra:noc" · (W). ll0.00 ~ 
Dziennik 'j:'l (W). 20.30 - Fillim k:I'Ótl<om. (W). 20.40 - -,,Swia­
toWid'\ (W). 21.1.0 - ;,Rashomon" - fi~m fab. prod. jap. · 
(Kat.). 22,35 Wiad, dziemrnilka TV (W), 

CZW AIRTER1 = 10 BM. 

lUI .55 - Dla s2lkM - j ęzylk poil&'ki: ;-,Spotkanie z Sewea:;rtną 
S'2lIIla<g'leWISlk.ą" (W). 11.25 - Przerwa. 16.20 - L6d:z'kie wia<l. 
dnia (L). 16.30 - Wystawa gospoda.r:1ki kradowej - :repoaiJa.Ż 

11~ (MOOkwa). 17.00 - Wiad. diziennika TV (W). 17.0S - Dla dzie· 
' ci: ,,,Dla każdego coś milego" (W). 17 . .55 - ;,Ci€!ka'W'Ostiki ma­
tematyczne" (Wr.). lB.~5 - •,Spot;karnie z przyrodą" - iP<l'Ogr. 

I lffil:mowy (W), 18.45 - ;,PairySkie Va!I'debe" - film (W). 19.15 
• - i.;<Zaczęlo się od malwy" (W). 19.45 - ,,Ddbcranoc" (W). !!O.OO 
- Dziennik TV (W). 20.30 - PKF {W). 2().40 - ,,Synteza 
wie'l!kiej mody" (W). 21.10 - MaJgazyn muzyczny (W). 21.40 -
J;'i1Jm z serii „:cnspeiktoir Leclerc•' (W), 22.10 - Wiad. drzien• 
rok.a - TV (W). 

PIĄTEK - U BM. 

!!0:$ - Dla sz!kćll (kl. l'I): ;,Rlze!ka 1 1as" (L). ~:L.10 - Pner~ 
wa. 16.50 - Lód.zlk:ie wiiad. dnia (L). 17 .OO - Wiad. dziennil!la 
TV ~). 17.05 - Fii!Jmy dfa dzieci (W). 17.45 - :RroglI18ffi tyogo­
.<lnia (W). 18.15 - „Wielokrope!k" - zyg. alkt. saeyryczmych 
(W). 11.8.35 - Wszechnica TV: ,,W lkiręgiu Medyceuszów" (W). 
19.J.O - s,praiwo7Jdanie z mis1n"rostW Euiropy w kosey'.kówce 
mę2xlzyzn. Meoz Polska - CSIRS (Wi'OC?iaw). 19 . .50 - ;,DOlbra-
noc" (W). 20.00 - Dzien<niik: TV (W). 20.30 - Program public. 
(W). 21.05 - z cy'k:l.u: „XX lat żOl!nierSkiej piosenki" - wy­
st~ zegpollu estradowego Mairynairki Wojen<nej (W), 22,00 _, 

. WiaJd. d,z;i.enrnl'.ka TV (W). 

~----------------------------­

Jl. SPORT * ~PORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT 

Polski wieczór 
w 
Tylko 

półiinałach 
Siodła wyeliminowany 

Zwycięstwem nad Hiszpanią 
rozpoczęli Polacy 

mistrzostwa Europy w koszykówce 
Jak ~wyokle w tutm.iejach llndy-, wąrt,pliwoś>cl l jemu przyrzm.ano wczoraj :rocz.poczęly się we WTO 

widJualnych bywa, ,pólfina.ty b;-- jednog-lośnie zwycięstwo· clawiu misitrzostwa Eu.ropy w ko 
ly najciekawszym epizodem mi- Przyikrą rtiespcdziainkę sprawił S<Zykówce. urnczystego otwall'Cia 
strzos-tw. Dluga seria 20 wadlk, ~ nam Sto<lla, który zos1ta~ 2inokau dodconal minister spraw zag;ram.icz 
na byla emocji i... dobrego book- towany j·uż w II star.ciu wahlu z nych Adam Rapacki. 
su. Mhlo jest stwierdzić, że w po Agiejewem. Pola•k w pierwszeJ w i-naugurracyjnym m~u wice 
ważnyom stc·pni'u przyczyniJ!:i, si<;: ru.nd7..i•e =ailarzJl saę w trudnei sy mi.strz świata Jug-os.lawia po•ko­
do tego nam reprezentanci. tuacji i byl bliski porażki, a,te nal Holendrów 107 :62 (4S:35). Ko-

Polacy odndeślli wczoraj wieczo od niechybnego nokautu w;nrato„ szyka.rze J ·u•go.slawii zademon•stro 
wm 9 zwyctlęs<tw i w ·niedlZielę wał go gong. W drugiej :ru•nd:zit- waiJi girę w najlepszym wyda.n.lu. 
Sltaną do :finalowych pojedynoków Agiejew tra;flH celnie i Siodila zo Drug; mecz przyniós~ og1romną 
jaiko g·lówrny konkurent raefiziec- s.ta·I wylicz;ony · niespodziankę. za,lic:zana od wie-
kiego zespoiu, który ma 7 finaJi- W tej samej kateg<l'tii bokso- lu 1ait do świartowej czołówki 
stów. wa~ łodo:ia.nci.n Slom.ińslti, który Fran-Cja przegrała zdecydowanie 
Zaczęło się od zwycięstwa Wia po dramatycznej walce wygral ~ z NRD 49:63 (:1J4:35). 

trzyka, który waJczył z Fielit:z-em Himrnerem (Węgiry). · Zwiąo:ek Radziecki„ jak bylo to 
(NRD). Polak w diru,gim stairci-u w wadze średniej rutyna Slo- eo p.rzewido:enia, bez wię.ks.zego 
byll co prawda l!iczony, ale w wa.kiewicza zapewnila mu zwy- trudu pokon.a•l Filnlan<lię 75:'i3 
~im sędzia odeslal jego rywa cięstwo nad wyjątkowo ooct.po·r- (38:2:3). 
la do naro.żiniJka = trzy napoon- nym na ciosy Hen Th-e Bin (Ko P.o sensacyjnej„ :pebnej napięcia 
nienia. rea), walce, Wlosi wygrali z Węgiramd 

Chyba najlepS!zym !Z: biaJ<i-<CZer 74:71. Stalo si<;: to dopiero po do-
wonych byJt Ben<lli•g. Wygra~ on GU·!l'Ill.ewroz. w pierwszej run-j grywkach. w normalnym czasie 
z o.goromną praewagą puruktową d:z1e tr.af1ł ~rue Heuera (NRD), mecz zallro.ńc:zyl się remisowo 
po;jed-yonek rz GieolI'giewem (Bul- ale po chwili do głosu. doszed.l 55 :W, pierwsza dogrywka nie pirzy 
garia), rzwlaS12JCJZa w III rundJZie p1·ęśc1airz NRD. W . drugim staor- nios!a rezuJta,tu (62:62), w następ 
demons-trująoe m.istrzowsiką wri;:cz cm Gugmew1c:z m1aJ tak duzą nej obyoctwa .ze&po·lY ooo·by!y po 
technioke. prze~a,gę. '. ze sędzi~ .odes·la·l jego 4 pun.kty i w 'br'Zeciej Włos.i oka-

Mniej podobał się Grudzień w ruzecJwnika do narnq;ni.Jka. zali się slruteczniejszyuni Sobrzel.-
wa.lce z Korreańczy.kiem Han Dzen WYNIK.I TECHNICz.Ni: cami. 
Ho. Pe.laik nie umiaJ sob<l.e J>()II'a- BulgalI'i.a. poik:O'llaola :Izrael 79 :5R 
dzić z odwrotną pOIZycją rywaJa, Waga musza Wiatrizylk (POi1solrn) (37:31)). 
a w trzeciej il:'llnd'Zie wyra©nie o- V.'Y\!llraJ przez tko w m rundzie z 
s!a l>t, co bylo wyraźnym rezułta- Fielitzem, Soorc,ki<n (ZSRR) poko­
tem •. d'UJSZenia'! wagi. nał :Millecka (NRD). w. kogucia: 
Glr'Ud2ńeń polronal Hajkai w Ben•d.i,g (POtlska) zwyciężył Gieo;:;gie 

rów.nyim st01Pninl sil.rn.ego firLycz- wa (Buitgaria), a GrugocJew (Z.SRR) 
nie, co sla.bego techn.iicznie. Du- - Klen.nowi'!rza (Węg.ry). W. piór­
ży su:kces odn:iósl Rybski wygry kowa: Szczepański wypunktowal 
wając z Totem (Węgiry). Kac:zyń- Han Dzen Ho (KRLD) i Safro­
s·ki w wadrre :pólśTedniej mńaJ po now wygra.I z S-chu.Ltzem (NRD). 
cza,tkowo sporo trudności z OfP"-. W. lekka: GrudJzień (Pol.sik.a) zwy 
nowaniern ataków Maileg.0 {-CSRS), ciężyl Haólka (CSRS), Jan lu Ok 
a•le od polowy II rundy techrnicz (KRLD) wygira.l pmez 1!ko w IU 
na przewaga POllaoka nie budJzhla :nmdJzie z Ku.bas.c>wem (ZSRR). 

Bubga'l'!l.a. i Izrael„ to dirużyny, 
z którymi tuż przed mistrzostwa 
mi wy,gira•la pewnie reprezenta­
cja Polski. Spotkanie nie bylo 
specjailinie ciekawe i stalo na śre 
dn.hln paziJOmie. Zwycięstwo Bul 
goarti., w której skladzie najlepiej 
grali Sa.wow, Milrc:zew i Radew. 
jesot w pelni zaslużone. Po s.Jah· 
szej ,pierwsmej polowie'I· w dru­
giej c.zęści meczu Bul.gamzy pa­
nowaU j'll/Ż n!epodrzielnie :na bo­
isku. w. lekkopółśrednia: Rybski (Pol 

sika-> pokona1 Totha cwęgryJ, Da Polska - Hiszpania 79:76 
raiktie-joew (Bu.I;garia) zwyciężyl 
Han Mu Nam (KRLD). W. pól­
średnia: Kaczyński (Polska) zwy 
ciężył Ma!lego (CSRS), Triep=a 
(ZSoRR) wygna~ z Mlicewem (Bu.1-
garia). w. lekko.;tednia: Agiejew 
(ZSRR) 7Jnookauotiował w II starcnu 
Siodlę (Polska), S]omiński (Po•l­
ska) wygira.J rz Hilmmerern (Wę­
giry). w. średnia: Slowakiewi<:Z 
(Polska.) pokona~ Hon Tho Bin1 
(KRLD), Sbrumsok:is( ZSRR) rzw.v­
ciężyl Weliewa (Bu~aria). W. pól 
ciężka: LJiebmmarn (NRD) wy­
punktowa•l Iwa.nowa (BUJ!ga:ria). 
Tyls:z (CSRS) znookautowa~ w m 
rurnodlzie Kc>noiplewa (ZSRR). W, 
ciężka: Guginliewic:z (Połska) zwy 
ciężył w H iru.ndrzie Heuera (NRD) 
- ;po>ddan e,gio pun ez sekun<lan ta ; 
.TemieUanowowi (Z:SRiR) poddany 
ZOS·tal w I starciu Kopt (CSRS). 

Siatkówka w TKKF 
Śródmieście 
TKKF Ognisko $r00mieście 

wznawia we wtorek„ 8 parździer:.. 
ntka zadęcia dla zespołów siat­
kówki. Będą one !l>rowadzone w 
sali m LO illil. T. Kościuszkl, 
Sieniklewicza 4<6. We wto'I'lkl l 
piątki zairezerwowano terminy dl.::i 
grupy męS!kiej, zaawansowanych 
si&Jtkarriiy (w g-odrz;rnaoeh 2.0--20.), na 
Śil'ody - dit.a pań (taikże ~ 
godz.).1 a w oobooty dla II grupy 
męsoltiej (geodo:. 18„15-20.15). 
Ząrpisy pr.zyojrmowane są w sal! 

m . TPD przed roopoczęciern za­
jęć. 

Polscy k<OSzykarze w swym 
pierwszym meczu odnieśli zwycię 
stwo nad Hiszpanią 79:76 (44:25). 
Pierwsza p-0lowa spotkania nie za 
powiadala tak niesłychanie dener 
wującej i cięri;kie.i walki w dru­
giej części meczu. Hiszpanie o­
kazali się niezwykle groźnym 
przeciwnikiem i z pewnością ode 
grają w turnieju dU:żą rolę. 

Punkty dla zespolu polskiego 
zdobyli: Likszo - 18, Wlchow«l<i 
i Lopatka po 15, Dregier - 13, 
Sitkowski - 10, Olejniczak - 7, 
Frelk·iewlcz - 1. Poza tyin w ze 
spole polskim grali: Pstrokoński, 
Arent, Langiewicz, Piskun i Nar 
towski. Dla. Hiszpanów najwięcej 
punktów uzyskali: Buscato - 14, 
Sainz - 12, Rodriguez - 11., Mar 
tinez - 10, Monsalve - 8. 

UillHllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHlllllllllllllllllllffillllllllllllllllllllllllllllllllllllTilllD 
SOBOTA, 5 PAŹDZIERNIKA 

PROGRAM I 
8.00 Wiadomości. 8.05 Murzyka i 

aktu.ałności. 8.30 Piosenka dnia. 
8.50 „Rozmowy na tematy i>raw­
ne". 9.00 Aud. dla klas m i IV 
„Muo:y;ka•lny szewczyk". 9.20 (L) 
Koncert :rOoMywk.owy. 10.00 Mówi 
Technika -,,Gdy instrument musi 
zamilklnąć" - aud. 10.l!O Muzyka. 
U .OO Aud. dla kl,as Vili pt. „,Przy 
j:oda Stasia". 11.30 KDilcert Wie­
deńskiego Chóru Ch~opięcego. 
11.50 Aud. z cyikJ.u :„ ;Ro<lzice a 
dziecko". 11.56 Komu<n.ilkat o s·ta­
nie wód. 11.57 Sy.gnal czasu i hej 
n.al. 12.05 Wiadomości. 12.15 „Rol 
nic:Zy klwa<Lrans". 12..30 Radiore­
kI.arrna. 13.00 Aud. <!Ja klas m i 
IV „Baśń o :ryobaiku i 2;!oteij iryh­
ce". 13.211 (L) Koncert :ro=y;wko­
wy. 14.00 -,,Niezapomruane stroni­
ce" - zagadka. 14.30 Koncert so­
listów. Hi.OO WiadO<!Ilości. 15.05 In­
f-orimacje sport>Owe. 15.07 ,,,spo<r­
towcy wiejscy na start". 15.25 
„.Mój program na atnJtenie". -
aud. 16.05 ZJ życia Zwi.ą'llcu Ra­
d~ego. 16.35 Progiram mlo­
d'Z'i.eWwy -;;Am/bi.cje i starty". 
17.00 Wlaido:rnoOO!. 17.05 Rad'iowy 
poraidrn:lik: j ~yflrowy. 17 .20 Koncert 
murzync.J. IPO!PU'1airnej - .,solt>otn!ie 

1_ra1tltt 
poopoŁudn1e". LB. OO ;,Bod 'l"OZWagę 
opinii": 18.20 Korespondencja z 
zag;ranicy. a8.30 Rądio:wy kuors 
nau1ki i ęzyoka :llrarnolliSokioego. 18.45 
K.a1bareci'k :rekolaornowy. 19.05 Wią­
wnlk.a melod:id. 19.15 Transm. z 
Wrocławia mistlrzos,tw Europy w 
!<>Cl'S<Zyikówce Z.S.RR Polska. 
20.QO Drzieruruik wiecrolt'illy. 20.21i 
Wiaoomości sportowe. 20.30 Trans 
misja międzypa.t'1stwowego me=u 
lek:koa<tl~ycznego NRF - PoJoSika. 
211.45 ,,Podwieozoirek prrzy mi.Jk:ro­
fonie". 211.15 Ostatnie wiadOl!Ilości. 
23.30 'Murz:yika taneczna. 

PROGRAM n 
8.30 Wiadomości. 8.3~ Murzyika 

ba.letowa. 9.:!0 Rezerwa PI. 9.45 
Radiowy !ktws nau!ki j~yika ro­
syjskiego. 10.00 Koncert l!'ad21ec­
kich piosenek. 10.40 „P=edmioty" 
o,pow. 11. OO :Kioncerit chopmow"ki. 
11.30 Frag;menty sui·t =ywiko­
wych. 11.5·7 Syogina1l czasu i hej­
na.I:. 12.05 Wiad<:>anoślei. lZ.1.5 Ami 
murz:yiki i!Wd<>W"ei. 12.35 Utwory wio 

:;oncwowe. h.50 (L) ,,,Barbaornyń­
stwo wyzwolone'" - komentarz. 
l.'l.00 Wiązanka melOOii hiszpań­
skich. 13.10 Kiultuira piJnie poszu 
kiwana. 13.40 P .rogram dnia. 13.45 
(L) Inioirmaeje dnia. 13.50 (L) 
„A!ktualności łódzkie". 14.05 (L) 
Kwa.drans piosenek kllbańskich. 
14.20 (L) Melodie taneczne. 14.45 
„Błękitna s·ztaJ'eta". 15.00 Z mu­
zyiki ms:z,pańskiej. 15.30 Dla d<Z:ieci 
słuch . A. Bohdaja p-t. ,„Rum -
Barbarri". 16.00 WladomoS<Ci. 16.05 
(L) Omówienie progrr. i repertuar 
teai1Jrów. 16.1.5 (L) Mu.zyka tanecz 
na. 16.4{) (L) Lód'Zk.i Ma.gazyn Woj 
skowy. 17 .OO (L) Radiorekllama. 
17.J.5 (L) Piosenki dlą, dZ1eci. 17.30 
(L) „AktuaJn·OŚICi łódzkie". 17.45 
(L) Mozaioka murzyczna. 18.30 (L) 
„Ba~ker lód'.Zk.i". 18.45 Chwila 
muizyki. 18.50 Feliieton M. J'C<l"Sta. 
19.00 Wiad·omości. 19.05 Muzyka i 
aktuallności. 19.30 -.,Matysiaikowie". 
20.00 Dz,iennjllc wieczorny. 20.15 
Tramsnn. !koncertu laureatów Mię 
dJZyn.alI'Odowego KonJrn:rsu Mu:zy<;Z 
nego w Genewie. 22.15 „zespoi 
Dziewią'llka". 22.45 Kronika spol!'­
towa. 2'3.00 Sob<l'tni cocktail r02-
ryWl!roiwy. 23.30 Mu.z:vka tamecz­
na„ 213.50 Os•tatnie wiadolllloOś.ci. 
24.00 MUIZY'koa taneczna. 

Nies,Podrz;i.ewa<nde zaJrotk:z:y! sie 
pirzediosotatni mecz pierwm.ego 
dnia :inu.tirzostw Eu.ropy w kosr.Y' 
kówce. Reprezentaoeja Rumwut 
pookonala Czechosłowa.c;j e 56 =~~ 
(24:26). 

Osta'1lni mecz pierwszego <truia 
mistrzostw Eurropy w k-0S2yków• 
ce pcmtiędzy Turcją i BeLg.ią za. 
lloończyl się :owyctęstwem Belgów 
71 =~ (fil :Jol) 

Matysik może grać 
przeclfl1 RKS RakOflJ 
Matysik, ukarany dwutygodnio­

wą dyskowalifika.eją za przewinie­
nia na meczu w Bydgoszczy, za• 
stal ułaskawiony po odb:!!'ciu po• 
l<>wy kary. Taką d~yzję powziął 
WGiD PZPN na ostatnim SWYJD 
posiedzeniu. _ 

• * • 
Władze polskiego pilkamtwa 

za.a.kcepboWaly propozycję Górni­
ka zabrze ro.zegrania trzeciego 
meczu z F'C Austria w Wiedniu 
w dniu 9 października. Aż do 
term-inu spotkania zabrzan!• prze 
bywać będą w stolicy Austrii. 

• * * 
Co się tyczy GKS zagłębie, po­

stanowi<>no, iż z Olympia.k<J& Ate· 
ny S-O&Dowiczanie rozegrają mecz 
równi~ w Wiedniu w dniu 
23 bm. 

Lisowska i Czerwiński 
najlepsi 
w pucharze „Expressu" 
Pierwsrzy w obecnym sezonie 

turniej klasyfikacyjony. tenisa sto· 
~owego o pucha'!' AZS i „Expres• 
su" wyokao:al <i<>l>ry poziom za­
wOOntków i ~wodniczek. Więk­
srzość uczestników przes.zla na 
nowoczesny styl gry. 

w kO'lllkUJI'encji żeńskiej n.ajJep­
szą okaza,ła się Li.soWSoka (AZS); 
która w fiJnale pookonala Losialc 
(ŁKS) 3:0, w kon.kUJI'encji męż­
crzyzn pierwsrze miejsce zają? 
Czerwiński (StaJrt), który p<J>kona~ 
w fina•le Girza<nikę (Start Pab.) 3:1. 
Zdobywcą trzeciego miejsca -jest 
Ga'l"OZyńskL„ który wyogral z A. 
Dom1iczern 3 :1. 

nll. r1'n1' 'le imprezy U ~ ~ . ~ a11ortowe 
LEKKOATLETY'KA. Lódź - Lu• 

blin mecz mięclizyokręgowy godz. 
15.30 stadion AZS, ui. Lumum­
by 22. 

ZAPASY. LK:S-saruita. (Zgierz) 
kl. A godz. 18 ul. Llipowa 49. 

TENIS. MKT - Olsrza. (Kraków) 
<iTUŻYO'l•<l'We mistvzostwo Polski 
go•d!z. 14 na koTtach w Pai!'ku 
PO'Iliatowski~o. 

SIATKOWKA. Mistrrzostwo ju-
nio.rów Widzew - stairt godz. l6 
Armii Ozerw01nej 80. O<i g<Qdz. 
15.30 w sali startu u.J.. Teresy 5ó 
MES BaQiuty - PTC i Start II 
- Spo-lem. 

HIPPIKA. ZaiWO<ly o Memocia? 
M. Sroczyńsktego, godz. 15.30 ·w 
Lućmlerzu. 

TENIS STOLOWY. Klasa ok:re­
gowa. Wido:ew - Sikierniewk.a. 
god-z. 17.3(), Niciairniana 2-<;, w Pa 
bianicach Włókndarz (Pa,b.) -
Lączność godrz. 17, Maorchlewskle­
go l. 

• * • 
LÓ<ll7Jlde PnzOO!siębiorstwo Bu­

downictwa Plnzemyslowego nr l 
organiml.je dziś w Zgierzu o go 
drziinie 15, z okalzji 70-lecia zw. 
Zaw. Prac. Budowrnictwa, 'Zawo 
dy strzeleckde p.racowni:ków 
pnr.edsiębiO\I\S twa. 
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PATRICK QUENTIN (571 

Tlum.~ IZABELA DĄMBSKA 

- o, zapewini'am_ pana, że to bairdzo -proste'! 
rr'rzeba tylko._ 

Nie d<Jikończyl, gdyż w tej samej chwili 
wszedł " kapitan Green, a za nim jeszcze dwu 
policjantów. Prawie tuż po nich zjawili siEl 
w drzwiach doktór Moreno, obie siostry, 
Brush <i Fogar-ty, Warren i John Clarike. Ka­
pitan :, Green patirzył na nas szeroko otiwarty­
mi t oczami, jak gdybyśmy specjalnie dła nie­
go łpr:zy~aili dowód, że cały świat 
raptem ~ 7lWari01Wał. 
-lOo'.~ się dzieje? - .zaiwolal. - Co wy, 

u Hc<ha;) 1robicie z tym kaftanem be7JPieczeń­
stwa? 

Ddklt&:"'-Lenz ipoklepał Geddesa po -ramieniu. 
-!11"an-' Geddes i pan Duluth twierdzą, że 

r02'!Wiązali pańską zagadkę kryminalną, kapi­
tanie - powiedzial. - Ja ze swej strOl1'ly do­
łożyłem także wdowi grosz w pos·tact t~o 
małego eksperymentu. 

Dyorektor jeszcze nie &kończy!, kiedy ja 
mimo woli spoj-rzalem na Anglika. Zauważy· 
lem z przerażeniem, że s~raszliwie zbladl.. 
ocr:y stały się szkilane. Taikoie objawy poprze­
dZJały zwykle atak. 

- Uwaga! Geddes! - zawolalem ~ejmu· 
jącym głosem. Mięśnie twarzy skurczyły mu 
się nagle, a ciało zesztywniało pod wiąza· 
niami ka:fitan.a. Ledwo zdążyłem podbiec, 
runął jak długi na ziemię. · 

Oały personel przystą,pil natychmiast . ~~ 
działania. Warren i doktór Moreno podmesh 
z ziemi nieprzytomnego Angli'ka i przenieśli 
do małego pokoiku zabiegowego, do którego 
wchodziło się jedynie przez gabinet doktor~ 
Len-za. Z ogromną oistrożnością układah 
Geddesa na skórzanej kozetce. Nigdy jesz: 
cze nie widziałem, żeby dyrek·tor był t<iok1 
zaniepokojony. 

- Proszę się odsunąć ...1 roz'kazal nam -
a wy, Wa;rren otwóTZcie okno. Niebawem 
pl.'Zyjdzie do przytomności. Tyilko świeże po-
wietrze - i spokój! · . 

- Czy me każe pan, pame doktorze, zdjąć 
mu kaftana? - spytałem. 

- Nie, nie„; nie 
Lenz, badając puls 
okolicznościach, jak 
tylko zaszkodzić. 

trzeba od;pow.iedzia? 
Anglika. W takich 
teraz, moglOlby mu to 

Znowu przeszliśmy wszyscy do gabinetu 
dY'l'eiktor a. 

Kapitain Green przyglądał się wydarzooiom 
z głębokim zaciekawieniem laika, postawli.one­
go naigle w obliczu niezwykłego fenomęnu 
medycznego. zaczął następnie zadawać dyrek­
torowi różne pytania, na które ten odP-Owia­
dał Z'Więźłe, wyjaśniając istotę nall"ko- i ka­
talepsji i ubolewając, że lekkomyślnie użył 
Geddesa jako obiektu swego pokazu. 

- Na s•woje usprawiedliwienie wspomnę je­
dynie, że, moim zdaniem, ta demonstracja 
rzeczyW:iście jes.t bardzo ważna i może do ... 
PQmóc do .rozwiązania zagadki kryminalnej. 
Następnie doktór Lenz zajął swe zwykle 

miejsce za biurkiem. Uśmiechnął się trochę 
smutno do malej grupki personelu i policji. 

- Mówiłem już państwu - zaczął - że pa­
nowie Geddes i Duluth wypracowali pewną 
teorię, którą pragnęli nam przedstawić. Nie­
stety, pan Duluth będzie musiał teraz dzia­
łać sam. Zanim jednak zacznie, chciałbym 
uprnedzić, że podobnie jak i państwo, nie 
mam pojęcia, co pan Duluth nam· opowie, 
ani kogo ookarży. Nie wątpię jednak, że po­
trafi nas wszys~kich zainteresować. 

Dyreik>tor · wyjął •z futerału okulary, które 
powoli i starannie wnieścil na nosie. 

- Aha... i jeszcze jedno! - powiedział. -
Ja także mam swoją małą teorię, która, .iak 
sądzę, będzie mniej więcej zgodna z teorią 
pana Dulutha. Dotyczy ona pewnego miesz­
kańca naszego sanatorium. Poproszę więc 

Warrena, żeby zszedł na dól i miał na niego 
oko. 
Słowa dyrektora spotkały się z niemym 

zdwnieniem i zakłopotaniem obecnych. Lenz 
wyjął z szuflady mały arkusik papieru, na 
którym skreślil kilka słów i wręczył go 
WaDrenowi. 

- Chciałbym, żebyście dobrze pilnowali tej 
osoby, Warren - zarządził spokojnie i rze­
czowo. - Gdyby doktór Stevens pytał was 
o coś, to pokażcie mu tę kartkę. Gdy :za­
dzwonię, chciałbym, żebyście przyprowadzili 
tę osobę tutaj. 

Warren rzuci! Olkiem na kartkEJ i nie mógł 
Powstrzymać lekkiego odruchu zdziwienia. 
Doktór Lenz uśmiechnął się, a · po odejściu 
Warrena zwrócił się do mnie uprzejmie: 

- A teraz„. panie Duluth.„ Bardzo proszEJ, 
niech pan zaczyna, jeżeli pan jest gotowy. 

ROZDZIAL XXV 

Chwilowa utrata wspólnika na razie trochę 
mnie zbiła z tropu. Ostatnie kilka minut 
przyniosło jednak lekkie odprężenie. Wzrok 
mój zatrzymał się przypadkiem na książce 
która tak zainteresowała doktora Lenza. Jej 
ty~ł: „Czarnoksięstwo i medycyna", natchnął 
~me pewną myślą, myślą, którn, podobnie 
Jak słowo, będące kluczem do łamigłówki, 
uzmysłowiła mi właściwy wzór w jaki trze­
ba było ułożyć poszczególne fra'gmerity. 

(Dalszy ciąg nastąp!) 
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